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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — BiuTa Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a ;

rocznio . . .  32 E., I ćw ierćrocznie 8 K. — h. 1 rocznie . . . 24 K. I ćw icrćrocznie . . 6 E. 
półrocznie . . S6 E. | m iesięcznie 2 E. 70 h. | półrocznie . . 12 E. | m iesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech Z K, 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i lite ra c k i11, dodatek miesifezny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub j ego
miejsce 2*1 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsee miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j- 
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszom 
do powszechnej wiadomości, żo komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla budowy dodatkowego przejazdu w kim. 
5-5 w Klikowie, oraz dla urządzenia drogi 
równoległej w kim. J4‘8/15'0 w Żabnie od­
będzie się dnia 25 września 1907 i rozpocz­
nie o godzinie 9 rano w Klikowie, a o go­
dzinie 5 minut 24 po południu w Żabnie.

Wykazy gruntów1, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach'gmin­
nych w Klikowie i Żabnie, począwszy od dnia 
4 września 1907 pr-zez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Tarnowie 
względnie w Dąbrowie lub przy komisyi na 
mif jscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwów , 31 sierpnia.

Dopuszczenie kobiet do służby w chara­
kterze prywatnych docentek i asystentek 
przy medycznych i filozoficznych wydzia­

łach Uniwersytetów.
•Jak już z depesz wczorajszych wiado­

mo, ruch kobiecy w Austryi pochlubić się 
może nową zdobyczą — i to tern cenniejszą, 
że otwiera, ona kobiecie przystęp do pracy 
na wyżynach wiedzy, w Uniwersytetach.

Ze względu na doniosłość sprawy — 
do podanej wczoraj osnowy głównych zary­
sów, dodajemy dzisiaj na podstawie urzędo­
wej Wiener Ztg. obszerniejsze streszczenie 
rozporządzenia Ministerstwa oświaty o dopu­
szczeniu kobiet do służby w charakterze pry­
watnych docentek i asystentek przy medy­
cznych i filozoficznych wydziałach Uniwer­
sytetów.

Ministerstwo zaznacza w swe-in rozpo­
rządzeniu, że dopuszczenie kobiet do nowego 
pola pracy jest następstwem tych postano­
wień, które umożliwiły kobietom osiągnięcie 
potrzebnego w owym celu wykształcenia nau­
kowego, zwłaszcza zaś stopni doktorów me­
dycyny i filozofii. Pierwotnie miano przyznać 
kobietom tylko prawo formalnie legalnego 
odbywania studyów, a przy doktoracie medy­
cznym — prawo praktyki, nie przesądzano 
zaś kwestyi, czy kobiety mają uzyskać wstęp 
także do służby publicznej, a to tem mniej, 
że co do służby publicznej (w zawodzie nau­
czycielskim) rozstrzygają nietylko rzeczowe 
kwalifikacje, lecz także inne bądźto unormo­
wane, bądź też tradycyjne warunki.

Rozporządzenie ministeryalne przyznaje 
prawo do służby w charakterze asystentek 
kobietom, które uczynią zadość wszelkim wy­
maganym warunkom, które zatem posiadają 
pełną naukową kwalifikację (doktorat lub 
egzamin nauczycielski) i obywatelstwo au- 
stryackie; jednakie charakteru urzędnika pań­
stwowego przyznawać- się nie będzie takim 
kobietom ■ o-ysit ulom, ponadto zaś zawisłem 
będzie od p izytwolftnia kolegium profesor­
skiego, czy ma się im powierzyć zastępstwo 
profesora w pracy nauczycielskiej i dopuścić 
do urządzania kursów naukowych ; w każdym 
też wypadku osobno należy zasięgać zatwier­
dzenia ze strony M inistra; pozatern obowią­
zują ogólne przepisy, także co do remune- 
racyi.

W analogiczny sposób dopuszczone być 
także mogą kobiety jako elewki działu ope­
racyjnego na klinikach.

Co do habilitacji kobiet podnosi zasa­
dniczo rozporządzenie Ministerstwa, że pry­
watni docenci mają jedynie przywilej na­
uczania, i że ztąd ani nie mogą sobie rościć 
pretensji do osiągnięcia płacy państwowej,

ani do posady w służbie państwowej, a to 
tein mniej, że przy habilitacjach mogłoby 
być koniecznern w pewnych wypadkach wzięcie 
na uwagę kwestyi potrzeb, obecnie — i słu­
sznie — pomijanej. Gdy kobiety wedle or- 
ganizacyi uniwersyteckiej nie wchodzą w grę 
jako materyał, z którego zaspokajać ma się 
zapotrzebowanie katedr nauczycielskich, nie 
uznaje więc Ministerstwo za słuszne obaw*, 
wyrażonych przez niektóre władze akademi­
ckie, iż kobiety mogłyby z czasem rościć 
sobie prawa do profesury. Tak samo nie daje 
powodu do obaw stanowisko docentek w or­
ganizacji władz akademickich, gdyż docenci 
w ogóle nie mają stanowczej ingerencji w 
sprawach wydziału i wedle ustaw organiza­
cyjnych przywileje ich w tym kierunku nie 
mogą być rozszerzone.

Punkt ciężkości całej sprawy tkwi w tem, 
że ze stanowiska naukowego uznać wypada 
za stosowne, by także kobietom przyznawano 
na wydziałach filozofii i medycyny prawo 
nauczania, zwłaszcza, iż nauczanie uniwersy­
teckie obok pielęgnowania wiedzy ma za 
zadanie przysposabiać adeptów zawodowo u- 
czonyeh (lekarzy i nauczycieli), a wykładom 
prywatnych docentów przysługują te same 
prawa co do studyum samego, co profeso­
rom. Jakkolwiek więc od prywatnych docen­
tów musi się żądać obok naukowego, także 
zupełnego dydaktycznego wykształcenia, to 
pod tym względem brak jeszcze u nas dosta­
tecznego doświadczenia co do kobiet, zwła­
szcza, że od niedawnego dopiero czasu d> pu- 
sra/ono je do stopnia doktorskiego;
w wyższej mierze wspomniane obawy nasu­
wają się przy tych działach nauki, w których 
prywatni docenci rekrutują się zazwyczaj z 
szeregów starszych wieloletnich asystentów, a 
mianowicie w tych dyscyplinach, w których 
idzie nietylko o urządzenie należycie przy­
sposobionych wykładów z katedry, lecz o nau­
czanie przy pomocy demonstracyj, wymagające 
ciągłej styczności ze słuchaczami, gdzie to 
żąda się nierównie większej dydaktycznej 
zręczności i doświadczenia, a także osobistej 
powagi nauczyciela wobec słuchaczy; w tym 
właśnie kierunku, głównie zaś w działach 
przyrodniczo-inedycznych brak wszelkiego do­
świadczenia i uzasadnionych przypuszczeń co

do tego, o ile kobiety sprostać mogłyby te g 
rodzaju nauczycielskim zadaniom wobec au- 
dytoryum w pewnych okolicznościach prze­
ważnie męskiego.

Dlatego też P. Minister uważa za przed­
wczesną kwestyę, czy co do kobiet należy 
regularnie wedie norm habilitacyjnych, usta­
nowionych dla męskich kandydatów, wydawać 
zasadniczo obowiązujące postanowienia, zwła­
szcza, że prawdopodobnie będą to wyjątkowe 
wypadki, a ponadto co do działów, wymaga­
jących demonstracyj, czekać jeszcze należy 
wprzód na doświadczenia co do użyteczności 
kobiet w służbie asystenckiej. Skoro jednakże 
kobieta, dzięki swemu w publicznych pracach 
wykazanemu uzdolnieniu do pracy naukowej 
i dzięki niewątpliwemu swemu uzdolnieniu 
do zawodu nauczycielskiego odpowiadać zdaje 
się tym warunkom, których żądać sie musi przy 
udzielaniu prawa do nauczania na jednym z 
wydziałów Uniwersytetu, to — oświadcza P. 
Minister oświaty — nie powinno się w po­
dobnych wyjątkowych wypadkach stawiać ża­
dnych przeszkód wdrożeniu postępowania ha­
bilitacyjnego. Zasadniczo wykluczając wszyst­
kie obce poddane, postara się kolegium pro­
fesorskie w każdym takim wypadku, już po 
aprobacie pracy habilitacyjnej o zezwolenie 
ministeryalne na dopuszczenie kandydatki 
do dalszych stadyów (collopiium  i próbny 
wykład).

P. Minister oświaty wyraża w końcu nadzie- 
| ję, że kolegia profesorskie poświecą jak najba­

czniejszą uwagę takim habilitacjom i starać 
się będą o nabycie przy kolokwiach i pró­
bnych wykładach należytego przekonania o 
dydaktycznych i osobistych kwalifikacyach 
kandydatki.

Z pod berła rossyjskiego.

Jeszcze jedno stronnictwo polskie w gu­
berniach litewsko - ruskich.

Na Białej Rusi powstał przed dwoma 
miesiącami „ Z w i ą z e k  d e m o k r a t y c z n y  
p o l s k i 11, będący • poniekąd przeciwstawie­
niem tak zw. „stronnictwa krajowego11 Li-

15)

WYNALAZCA.
POWIEŚĆ.

KAZIMIERZ ROJAN.

VII.
(Ciąg dalszy).

Z większą jeszcze przykrością niż przed­
tem, odrywał się oń dziś od swej ulubionej 
pracy i szedł do sali laboratoryjnej rozdzie­
lać i kontrolować tematy ćwiczeń.

Pewnego razu, między kandydatami, 
proszącymi o temat, znalazła się — Mania 
Sabińska. Gdy na nią przyszła kolej, rzekła 
siląc się na powagę i ton urzędowy.

— Panie docencie, ja  także proszę o 
temat.

Stefan zadziwił się.
— Czy.... czy pani zapisana na ćwicze­

n i a — zapytał.
Podczas tego zawahał się, nie wiedząc, 

jak ją  tytułować, „ty“ czy „pani“ — wybrał 
to ostatnie, zwłaszcza, że i ona wobec kole­
gów nazwała go docentem, starając się za­
chować ton ofieyalny.

— Przeniosłam się z medycyny na fi­
lozofią — odrzekła. — Zamierzam studyo- 
wać jako przedmioty główne fizykę i chemie....

' -  Taak?
Mógłby był z jej óczu niejedrą mys'l 

wyczytać, lecz wobec innych słuchaczów nie

patrzył na nią i nie pytał o nic, jeno z mi­
ną urzędnika wyznaczył Marynce zadanie. 
Mimo pozornej obojętności, ucieszył się je­
dnak jej postanowieniem.

Dlaczego? — Nie zdawał sobie z tego 
sprawy.

Odtąd widywali się niemal codziennie, 
bądźto w sali wykładowej, bądź też podczas 
ćwiczeń.

Marynka była słuchaczką wzorowTą: na 
wykłady uczęszczała codziennie, a notowała 
każde słowo tak pilnie, że doktor Gałkiewicz 
byłby miał prawdziwą uciechę, ujrzawszy ją 
przy tej pracy.

Oczywiście, że i w sali fizycznej prze­
bywała dłużej niż inni koledzy, chcąc z te­
matami tych dogonić, co od początku półro­
cza nie opuścili ani jednej godziny.

Mniej więcej w połowie grudnia, gdy 
Stefan wszedł do sali ćwiczeń po przepisa­
nej godzinie, aby się przekonać, czy wszyst­
kie przyrządy poukładane a światła pogaszo­
ne, zastał Marynkę samą jedną przy wadze.

Sala była pusta i ciemna, a tylko w 
jednym kąciku dziewczyna dorzucała przy ni­
kłem światełku gazowego płomienia blaszeczki 
platynowe na rogową szalkę.

— Pani jeszcze tutaj ? — zagadnął Ste­
fan żartobliwie.

— Zaraz, panie docencie, zaraz, już 
kończę — odrzekła w tym samym, żartobli­
wym tonie.

— Laborant przyjdzie wnet ze skargą — 
ciągnął Stefan dalej — przyjdzie ze skargą 
na pilną koleżankę, że go zbyt długo zatrzy­
muje w gmachu. On także chciałby już pójść 
do domu.

— Ach, biedny laborant.... kupię mu 
jakiś upominek, aby nie narzekał.

— Czemuż koleżanko, nie zaświecisz 
sobie kilka lampek. Jak można w takiej cie­
mnicy pracować?

— Pan docent zna swego laboranta do­
skonale — odparła wesoło. — To on mi taką 
ciemnicę zrobił, prawdopodobnie dlatego, 
abym się prędzej wyniosła. Ale ja  korzystam 
z rady pana docenta i toruję sobie drogę 
łokciami. Dziś właśnie postanowiłam stoczyć 
walną bitwę na łokcie z laborantem i dopro­
wadzić do tego, aby mnie wyprosił za drzwi....

Skończyła ważenie, odczytała i zanoto­
wała wynik, a wstając ze stołeczka, dodała 
poważniej;

— Ju ż ! Chciałam temat skończyć przed 
feryarai.

— Wyjeżdżasz może do Brodzina na 
święta?

— Wyjeżdżam i ciebie zabieram ze sobą?
— Jakto! — zadziwił się Stefan — 

mnie zabierasz, nie pytając sie nawet, czy 
jestem wolny?

— O, nie posądzaj mnie o jakieś de­
spotyczne zachcianki, albo o dziecięcy kaprys. 
Dostałam rozkaz od twojej poczciwej matuli... 
Nie byłeś już przeszło dwa lata u mamy, po­
winieneś więc sprawić jej radość.... Ona za­
wsze tak wzdycha i tak promieniuje, gdy o 
tobie mowa.

— Em.... — mruknął Stefan. — To 
wszystko prawda, ale.... a le ja  nie mam czasu.

— Trzy, cztery dni najwyżej.... — pro­
siła dziewczyna, składając ręce.

— Trzy, cztery dni.... tak — wahał się 
Stefan. — Co prawda, mechanik przez święta 
nie wiele zrobi. Cztery dni mógłbym sobie 
zawsze pozwolić....

— Więc jedziesz?! — wykrzyknęła Ma­

rynka radośnie. Podskoczyła i jak dziecko 
klasnęła w ręce.

Nie była w tej chwili poważną słucha­
czką filozofii, jeno owym wesołym podlotkiem 
z Brodzina, skaczącym przez rowy, płoty i 
grzędy. Nawet falisty kosmyk włosów, zwi­
sający z fantazyą nad jej białem czołem, 
który podczas pracy podsuwała niekiedy dro­
bniutkimi paluszkami bezwiednie w górę, 
zsunął się jej prawie na oczy, podobnie jak 
przed sześciu laty, gdy igrała z domowym 
kundlem po brodzińskim ogrodzie i zapło­
niona, dysząca radością, stawała przed nim, 
przed swoim nauczycielem....

Każdy taki promień wspomnienia, po­
ruszał Stefana do głębi.

— Koleżanko! — zawołał, wpatrując 
się z lubością w rozkoszny, a niesforny zwój 
włosów dziewczęcia — a gdzie akademicka 
powaga ?!

Zaśmiała się srebrzystą falą.
— Ach, prawda — zawołała, sztywnie­

jąc sztucznie. — Szczęście moje, że laborant 
nie nadszedł, aby mnie wymieść ze sali. Bóg 
wie coby sobie pomyślał.

— Pewnie — dorzucił Stefan. — Więc 
jedziemy na święta.

— Jedziemy!
— Dawno do was nie zaglądałem. Co 

doktor porabia?
— Pisze jakąś fantastyczną nowelę, 

czy satyrę....
— A skrzydła skończył?
Dziewczyna parsknęła pustym śmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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twy i Rusi, w którym zjednoczyli się skraj­
nie umiarkowani konserwatyści.

Program Związku demokratycznego nie 
był dotąd ogłoszony oficyalnie; stało się to 
dopiero teraz, po Zgromadzeniu, odbytem w 
bieżącym miesiącu, na którem dokonano tak­
że organizacyi zarządu.

P r o g r a m  t e n  p r z e d s t a w i a  s i ę
t a k :

Cel Związku: praca nad kulturalnem 
podniesieniem i społeczno-ekonomicznym do­
brobytem wszystkich obywateli Białej Rusi 
bez różnicy narodowości, klas i wyznań.

W stosunku do otaczających grup na­
rodowościowych i partyj politycznych Zwią*- 
zek popiera te z nich, które dążą do zape­
wnienia wszystkim mieszkańcom naszego kra­
ju praw człowieka i obywatela, do zdemo­
kratyzowania stosunków społecznych i eko­
nomicznych i do zagwarantowania miejsco­
wym narodowościom ich praw kulturalnych.

Względem sprawy polskiej Z w i ą z e k  
o ś w i a d c z a  s i ę  za a u t o n o m i ą  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  o r a z  z u p ę ł n e m  r ó ­
w n o u p r a w n i e n i e m  p o l s k i e j  n a r o d o ­
w o ś c i  w k r a j u .

"* Będąc z w o l e n n i k i e m  p o w s z e ­
c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  t a j n e g o ,  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  g ł o s o w a n i a ,  Związek żąda 
wprowadzenia w najbliższej przyszłości s a- 
m o r z ą d  u l o k a l n e g o ,  jak w gminie, tak 
w powiecie i gubernii. Prawa mniejszości na­
rodowych muszą być zagwarantowane, prawo 
zaś administracyi kontrolowania organów sa­
morządu ograniczone tylko do przypadków 
ściśle przez prawo określonych, i wynikające 
ztąd starcia powinny być rozstrzygane przez 
instytucye administracyjno-sądowe.

W sprawie rolnej Zjazd uchwalił: Ce­
le m  u r z ą d z e ń  r o l n y c h  j e s t  s t w o r z e ­
n i e  e k o n o m i c z n e j  j e d n o s t k i  g o s p o ­
d a r c z e j  przez wzmożenie uprawy, uregulo­
wanie serwitutów, szachownic, oraz przez ko- 
masacyę. U z n a j ą c  k o n i e c z n o ś ć  r o z ­
s z e r z e n i a  z i e m  d r o b n e j  w ł a s n o ś c i ,  
oraz licząc się z warunkami kulturalno-ekono- 
micznymi, wśród których, kraj nasz rozwija 
się, u z n a j e m y  n i e t y k a l n o ś ć  g o s p o ­
d a r s t w  k u l t u r a l n y c h ,  j a k o  t e ż  u p r a ­
w i a n y c h  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a p r z y  po ­
m o c y  w ł a s n e g o  i n w e n t a r z a ;  w s z y ­
s t k i e  z a ś  i n n e  z i e m i e  m o g ą  b y ć  wy ­
k u p i o n e ,  o ile będą wymagały tego potrze­
by ogólno krajowe. Określenie rozmiaru ziem 
wywłaszczonych, oraz cen sprzedażnych na 
nie, należy do komitetów dla nich stworzo­
nych i opartych na zasadzie równego przed­
stawicielstwa interesów. Z i e m i e  m o g ą  by ć  
w y w ł a s z c z a n e  t y l k o  d l a  l u d n o ś c i  
mi  ej  s co w ej.

W s p r a w i e  o ś w i a t y  uchwala Zja­
zdu jest następująca: Uznając potrzebę sze­
rzenia oświaty w językach rodzinnych, Zwią­
zek w s z c z e g ó l n o ś c i  r o z p o w s z  e c h n i  a 
o ś w i a t ę  w j ę z y k u  p o l s k i m  wśród lu­
dności polskiej, oraz popiera gorliwie organi- 
zacyę oświaty w języku ludności miejscowej, 
białoruskiej lub małoruskiej.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
M A T K A .

(Z francuskiego),

VI.
(Ciąg dalszy).

Wszystkie preteksty, których Laura u- 
żyła w rozmowie z. matką męża, wyszły na 
nowo; rzuciła je w twarz mężowi dołącza­
jąc bezpośrednie wymówki, przedstawiając 
siebie jako ofiarę wbrew wszelkiej logice i 
sprawiedliwości. Maffei raz jeszcze przyszła 
ochota zmilczeć, czekać, ale poczuł na sobie 
spojrzenie czarnych oczu matki i szarych 
Angeliki i stawił czoło tej burzy, walcząc 
rozpaczliwie ze słabością, z powodu której 
ulegał zawsze kaprysom i wymaganiom żony.

— Z tem, co wniesie moja matka — 
rzekł — możemy mieć jeszcze życie bardzo 
wygodne i będziesz mogła nie wyrzekać się 
części twoich przyzwyczajeń do zbytku; oszczę­
dzimy za to w innych rzeczach...

Laura wymownie wzruszyła ramionami 
i tylko tyle odpowiedziała:

— Ludzie idą w górę, a my schodzimy 
na d ó ł!

Maffeo westchnął.
— Wyjdziemy także, będziesz widziała. 

Tymczasem, ponieważ najem naszego mie­
szkania kończy się na przyszły miesiąc...

— Wymówiłeś mieszkanie nie uprze­
dziwszy mnie o tem ?

— Nie, zażądałem tylko zwłoki co do 
dalszej umowy, a ponieważ obecnie zgadzasz 
się...

Laura wylała kilka łez. Rozrzewniony, 
Maffeo ręce jej ucałował szepcząc czułe wy-

Ozłonkiem rzeczywistym Związku. jest 
każdy, kto płaci wkładkę i uznaje jego za­
sady.

Prof. Pogodin o autonomii Królestwa 
Polskiego.

Słowo petersburskie umieściło znowu 
artykuł o autonomii Królestwa, pióra prof.
A. Pogodina, którego część Rossyan, zamie­
szkałych w Warszawie, pragnie wybrać po­
słem. Z uwagi na to. kilka ustępów owego ar­
tykułu przytaczamy:

„Stosunki rossyjsko-polskie nie uwień­
czyły się, niestety! pogodzeniem wymagań 
narodowych polskich z wymaganiami pań- 
stwoweini, przeciwnie, jeszcze bardziej się za­
ostrzyły i zagmatwały. Obopólna zgoda, która 
chwilowo wydawała sic tak bliską i możliwą, 
odsunęła się gdzieś daleko. Nawoje Wremia 
zaintonowało starą piosnkę o powstańczych 
dążeniach Polaków, a narodowy radykalizm 
polski przybiera dawną, nieprzejednaną cechę, 
bardzo wprawdzie daleką od powstania, ale 
niezapowiadająeą bynajmniej pogodzenia się 
z przodownictwem rossyjskiem w Słowiań- 
szczyźnie. Przyczynę dwukrotnego niepowo­
dzenia Koła polskiego w Dumie większość Po­
laków nam przypisuje, zarzuca nam brak świa­
tła i ludzkości. Cc prawda, z grona publicy­
stów polskich odzywają się już poważne głosy, 
wytykające wadliwą taktykę Koła, która do 
niczego innego doprowadzić nie mogła ( Słowo 
i Sztandar). Ale posłowie polscy, jeżeli na­
wet zawinili, to nie wobec nas, Rossyan, 
lecz wobec własnego społeczeństwa....“

Po tym wstępie prof. Pogodin przecho­
dzi do sprawy autonomii i stara się dowieść, 
że Galicya właściwie jej nie posiada, albo­
wiem „ustępstwa na rzecz Polaków są tam 
oparte na reskryptach cesarsko-królewskich i 
rozporządzeniach minisleryalnych".

W zakończeniu artykułu prof. Pogodin 
napomyka o roli Kongresówki w razie wojny 
Rossyi z Prusami i tak powiada:

„Tej sprawy najlepiej nie dotykać, ja ­
ko podającej w wątpliwość lojalność Pola­
ków, bez której nie można nawet wszczynać 
rozmowy o autonomii. Polska, nierozdziolnie 
połączona z Rossyą przez świadomość same­
go narodu polskiego, ma prawo żądać szero­
kiego samorządu miejskiego i wiejskiego, o- 
raz unarodowienia szkolnictwa. Tylko pod 
warunkiem wzajemnej przychylności i szcze­
rości może nastąpić załatwienie sprawy pol­
skiej ku obopólnemu pożytkowi. Świadomość 
tego pewnika zniewala do głębokiego ubole­
wania, że Koło polskie w drugiej Dumie za­
jęło nieprzejednane stanowisko wobec wszyst­
kiej i stronnictw rossyjskich".

Szkoda, że prof. Pogodin nie dopowie­
dział, do którego to stronnictwa rossyjskie- 
go Koło polskie mogło się przyłączyć w dru­
giej Dumie. Przez dopowiedzenie takie po­
glądy domniemanego posła zyskałyby na wy­
razistości.
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razy, ale ponieważ go odpychała od siebie, 
usunął się.

— A więc mogę powiedzieć mamie, że 
jesteśmy uszęśliwieni mogąc przyjąć jej pro- 
pozycye i że będziemy spędzać lato we Fra- 
solino? To także będzie oszczędność.

I opowiedział jej, co Caterina zamierza 
zrobić dla Frasolino. Oblicze Laury przy­
brało bardzo twardy wyraz, gdy go słuchała.

— Nadto dobrodziejstwa — oświadczy­
ła. — Nie lubię wobec nikogo zaciągać dłu­
gów wdzięczności.

— Ja  także, ale nie wobec matki.
— To twoja matka, nie moja.
Maffeo zagryzł usta.
— Przypuśćmy więc, że nic nie mó­

wiłem. Mama, w gruncie rzeczy, będzie za­
dowolona, bo w każdym razie to ofiara z jej 
strony przyjeżdżać do nas... Chciała nam do- 
pomódz... Jeżeli odmawiamy...

— A któż mówi o odmawianiu ?
Pochylił głowę, zawstydzony za nią,

domyślając się ukrytego znaczenia w jej od­
powiedzi.

— W każdym razie potrzebujemy du­
żego mieszkania — rzekła znowu Laura; — 
my wszyscy, twoja matka, z panną służącą, 
Angelika...

— A propos — przerwał Maffeo — w 
tem mogłaby być także oszczędność. Nie je ­
steśmy w stanie trzymać nauczycielki, da­
wno ci już to mówiłem. Ma się rozumieć, 
że postaramy się najprzód wynaleźć jej ja ­
kieś stanowisko...

— Czyż jej tutaj nie dobrze u nas? 
Czy się uskarża? Jak możesz wiedzieć?

— Nie wiem nic, ale zdaje mi się, że 
mogłabyś obejść się bez niej.

— Sądzisz tak samo, jak wszyscy męż­
czyźni, bez zastanowienia. Jest mi konie­
cznie potrzebna dla Marinelli.

— Tyle innych matek... — zaczął.
Ale się powstrzymał.
— I coż dalej? Tyle innych matek?
— Chciałem powiedzieć, że dziecko je­

szcze jest małe, że bona wystarczyłaby...

Głosy prasy rossyiskiej.
Russie. Wiedom. zastanawiają się nad 

p i e r w s z y m  a k t e m  k a m p a n i i  w y b o r ­
c z e j .

„W większej części gubernij listy wy­
borcze nietyłko zostały ułożone, ale już na­
wet ogłoszone. Jak można było przewidzieć 
przedtem jeszcze, liczba prawyborców, w po­
równaniu z poprzednimi wyborami, zmniej­
szyła się i to zmniejszyła znacznie.

„Zmniejszenie widocznem jest zarówno 
w wielkich miastach stołecznych, jakoteż na 
zapadłej prowincyi.

„W Petersburgu zamiast przeszłoro- 
cznych 126.389 prawyborców, będzie tylko 
87.98.L, t. j. ubyło 30 prc., z drugiej strony 
w gub. samarskiej liczba prawyborców miej­
skich zmniejszyła się o 48'5 prc., z kuryi 
większej własności o 33 2 prc., z kuryi mniej­
szej własności o 66'7 prc.

„O pojedynczych powiatach niema co 
mówić, tam ubytek prawyborców dochodzi 
nieraz do kolosalnych rozmiarów, i, naprzy- 
kład, w powiecie mikołajewskim, w gub. sa­
marskiej, z 4.863 posiadaczów mniejszej wła­
sności, na nowych listach wyborczych pozo­
stało tylko 602, t. j. mniej niż jedna ósma 
część poprzedniej liczby.

„Ogromnie odbił się na liczbie prawy­
borców art. 62 ustawy wyborczej, wyklucza­
jący z list wyborczych włościan, posiadają­
cych cenzus miejski lub ziemski w granicach 
tego powiatu, w którym są zapisani. Jest to 
wszakże tylko jedna z przyczyn, wiele zaś 
należy położyć na karb absenteizmu prawy­
borców, t. j. tej właśnie ich części, od któ­
rej wymagane jest osobiste złożenie dekla- 
racyi o chęci wzięcia udziału w wyborach.

„ Absenteizm ten, niewątpliwie, w nie­
których miejscowościach dochodzi do ogro­
mnych rozmiarów, w gub. samarskiej złożono 
tylko 20 dekiaracyj od osób posiadających 
cenzus mieszkaniowy i nie opłacających po­
datku mieszkaniowego, i od 3 osób pobiera­
jących emeryturę.

„Lecz jeżeli listy wyborcze nie dają 
żadnych niespodzianek i zupełnie potwier­
dzają te przewidywania, które w tym duchu 
były wyrażone przy samem ogłoszeniu pra­
wa z dnia 16 czerwca, to obrazj przyszłych 
wyborów jest wciąż bardzo mglisty i byłoby 
trudno przewidzieć coś stanowczego o wyni­
ku wyborów'1.

Russkoje Słowo , na podstawie doświad­
czenia pierwszych dwóch Dum, pragnie o- 
kreślić, po  j a k i e j  p a r  t y  i iii,ożna s i ę  
s p o d z i e w a ć  w t r z e c i e j  D u m i e  n a j ­
w i ę k s z e j  p r a c o w i t o ś c i  i e n e r g i i .

Zdaniem gazety, po partyach skrajnej 
prawicy nie można się niczego spodziewać, 
przedewszystkiem dlatego, że wogóle są one 
przeciwne Dumie i przedstawicielstwu naro­
dowemu. I w pierwszych dwóch Dumach nic 
nie robiły. Toż samo październikowej: dwie 
pierwsze Dumy dowiodły, że październikowej,
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— Czj mamy skąpić na wychowanie 
M arinelli? Zresztą, jest to wydatek, który 
ciebie wcale nie obchodzi. Przyjęłam ten 
ciężar na siebie.

Laura nie mogła się. powstrzymać od 
zarumienienia, mówiąc to kłamstwo.

— Spodziewam się, — rzekł Maffeo —. 
że wypłacasz jej punktualnie'?

Laura na dobre się rozgniewała. Jakiem 
prawem nic wierzy jej słowom? Nie życzyła 
sobie, aby ją  kontrolowano; Angelika była 
jej krewną, przyjęła ją  do swego domu i za­
trzyma ją  tutaj. Zresztą, wiedziała dobrze co 
czyni postępując w ten sposób.

A gdy Maffeo pozwolił sobie na ledwie 
dostrzegalny ruch niedowierzania, dodała:

— Gdybym jej nie zatrzymała, wstąpi­
łaby na scenę; ratuję ją przed teatrem!

Młody człowiek pochylił głowę i nic 
nie odpowiedział.

— Czy będziesz mnie jeszcze nudził 
pod tym względem? — spytała Laura. — 
Chcę, abyś to dobrze zrozumiał: Angelika 
zostaje!

— Rób, co ci się poboba! — odrzekł 
Maffeo zniechęconym głosem.

VII.
Następujące dni były bardzo ciężkie. 

Za każdym razem, gdy chodziło o wykonanie 
w praktyce jednej z koniecznych zmian w 
trybie życia, połączone chęci Cateriny i Maf- 
fea rozbijały się o bierny opór Laury, z któ­
rym najtrudniej walczyć. Odraczała do jutra 
każde postanowienie, a skoro się im zdawało, 
że ją przekonali, pokazywało się, że wszystko 
trzeba było zaczynać na nowo.

Stara pani Danvicino i Giulia Arosio 
utwierdzały Laurę w jej dziecinnym uporze; 
Kamilla Mangoldi przeciwnie, wyśmiewała ją.

— Che Diavolo! — mówiła — zapa­
truj się na rzeczy z wesołej strony. Stękanie 
nigdy na nic się w życiu nie przyda.

Widząc, że żadne perswazye nie dzia­
łają na siostrę, a o tyle inteligentna, aby zro-

jako prawodawcy, są do niczego. P artje  le­
wicy zapatrywały się na Dumę tylko jako 
na trybunę agitacyjną. Pozostają zatem tylko 

"„kadeci11.
„Tylko jedni „kadeci" nieśli na swych 

barkach cały ciężar spraw prawodawczych, 
poruszonych w Dumie. Pod tym względem 
partya wolności ludu oddała nieocenioną u- 
sługę przedstawicielstwu narodowemu. Nie 
jesteśmy bynajmniej obrońcami przysięgłymi 
„kadetów", jako partyi, i w poglądach na 
kwestye taktyki często rozchodziliśmy się z 
nimi, lecz nie możemy nie przyznać, że par­
tya ta ma w sobie najwięcej danych dla po­
ważnej i owocnej pracy państwowej. Żadna 
z pozostałych partyj obecnie takich danych 
nie posiada. Prawdę słów powyższych stwier­
dza historya pierwszych dwóch Dum. Temu, 
kto śledził uważnie pracę przedstawicieli na­
rodu, nie mogła nie rzucić się w oczy prze­
waga pod tym względem „kadetów" nad in- 
nemi partyami".

*

Varia.
Towariszcz, pisząc o p o b y c i e  ks.  b i ­

s k u p a  w i l e ń s k i e g o R o o p a  w P e t e r s -  
b u r g u ,  stwierdza, że przyczyny nagłego je­
go wezwania do stolicy są w związku z nie- 
dawnemi napaściami gazet czarnosecinnych, 
malujących biskupa jako agitatora-narodowca. 
Korespondenci ci szczególniej napadali na 
biskupa za objazd dyecezyi, podczas którego 
biskupowi towarzyszyli konno włościanie w 
strojach narodowych, nazywani przez kore­
spondentów gazet czarnosecinnych „wojskiem 
polskiem".

Na podstawie przeprowadzonego przez 
stronnictwo „wolności ludu" plebiscytu stwier­
dzono, że n a j w i ę k s z e  s z a n s e  p r z y  
w y b o r a c h  w M o s k w i e  mieć będą w 
pierwszej kuryi Szczepkin i Czełnokow, w 
drugiej Makłakow i Teslenko. W gub. mo­
skiewskiej największą liczbę głosów otrzy­
mali : ks. Piotr Dołgorukow i b. prezes Du­
my, Gołowin.

Jak donosi Dziennik Wileński, w wi- 
l e ń s k i e m  w i ę z i e n i u  g u b e r n i a l n e m  
z n a j d u j e  s i ę  w ł a ś n i e  a r c h i m a n d r y -  
t a Z o s i m a, skazany za zgwałcenie małole­
tnich dziewcząt do robót ciężkich; obecnie 
kara ta została zamieniona na więzienie.

Jak donoszą Swobodnyja M yśli, nie­
zwłocznie po zwołaniu trzeciej Dumy, r z ą d  
z ł o ż y  j e j  d o z a t wi  e r  dz en  i a p r a w a  
r o l n e .  W kołach biurokratycznych nadają 
tej sprawie szczególnie poważne znaczenie, 
gdyż zachowanie się Dumy względem tych 
praw będzie miarą zdolności jej do pracy. 
Sprawa zatwierdzenia praw rolnych przez 
Dumę, będzie postawiona w bardzo stanow­
czej formie, przyczem grać tu będzie rolę 
nietyłko mocne postanowienie niezmieniania 
polityki rolnej, ale i praktyczny stan rzeczy, 
czyniący zatwierdzenie tych praw wobec wy­
tworzonego położenia niezbędnem.

aaa

zumieć, że reformy nie mogą być opóźnione, 
wymyśliła sposób na rozwiązanie tej kwestyi.

— Dopóki Laura tu będzie, niczego nie 
zrobicie — rzekła do pani" Spadaro; trzeba 
wyszukać sposób, aby ją  ztąd oddalić. Po­
zwólcie.

Udała się o pomoc do swego brata Gio- 
yanni Danvicino, młodego Medyolańczyka, jo ­
wialnego i życzliwego, który pomiatał wszy­
stkimi rozumami, których jedynym celem 
nie były pieniądze i przyjemności dostarcza­
ne przez nie. Właśnie interesa powoływały ' 
go do Rossyi.

— Zabierz z sobą Laurę — rzekła mu.
— Co tobie przyszło do głowy! O tej 

porze roku?
— Wypada zwiedzać kraje w porze sto­

sownej — odrzekła — Sycylię w lecie, Pe­
tersburg w zimie....

Ale on się wahał.
Jednakże, Kamilla go w końcu przeko­

nała. Zresztą, znajdował, że zły humor Lau­
ry był całkiem słuszny: ładna kobieta mia­
ła prawo wymagać dla siebie zbytku, a ten, 
który nie umiał jej zadowolić, nie zasługiwał 
na wiele szacunku.

Na propozycję tej podróży Laura klas­
nęła w ręce i obsypała brata pieszczotami; 
zachwyciła się tą myślą i ani milczące za­
dziwienie pani Spadaro, ani pełne wymówek 
spojrzenia Angeliki, ani zirytowane słowa 
Maffea nie odwiodły jej od tego projektu. 
Chodziło o kilkutygodniową nieobecność, tyl­
ko tyle, ile było potrzeba na wykonanie nie­
miłych zmian, do których ją  zmuszano.

Słowem, zrobiła się taka nieprzyjemna, 
że po kilku dniach oporu Maffeo musiał udzie­
lić swego przyzwolenia. W gruncie rzeczy, do­
znawał algi na myśl, że nie będzie ciągle sły­
szał narzekań Laury. Aby zasłużyć na jej 
uśmiech i widzieć ją  zadowoloną, trzeba by­
ło pieniędzy, dużo pieniędzy!

(Ciąg dalszy nastąpi).

ti
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Położenie w Marokku.
Biorąc na uwagę możliwość wybuchu 

formalnej wojny z Marokkicm, zajmuje się 
jeden zh współpracowników Figara  oblicze­
niem sił wojennych tego egzotycznego pań­
stwa.

Wiadomo, jak trudne jest położenie ge­
nerała Droude, któregoBRczupłe bardzo woj­
ska wystawione są na nieustające ataki szcze­
pów. Armia marokkańska powinna była, ofi- 
cyalnie rzecz biorąc, pomagać Francuzom w 
przywróceniu porządku. Tymczasem pierwsze 
depesze doniosły już, ie rzecz ma się ina­
czej. Żołnierze tej annii „regularnej11 prze­
szli na stronę napastników i strzelali do 
Francuzów. Współpracownik Figara  wyraża 
więc słusznie obawę, że w najbliższej przy­
szłości może armia ta całkowicie zwrócić się 
przeciw wojskom francuskim mimo rozkazów 
sułtańskich.

r ilg ó łe m ' liczy „regularna11 annia ma­
rokkańska 25.000 ludzi, cyfra ta jednak nie 

■jest, ustalona. W zasadzie zasilają ją spe- 
cyalne szczepy. Szczepy te są więc rodzajem 
wojskowych kolonij, których zadaniem jest, 
dostarczać sułtanowi wojsk w miarę potrze­
by. Po zatem niektóre szczepy obowiązane 
są do przysyłania pewnej liczby ludzi, wre­
szcie gubernatorowie miast i prowincyj, kai- 
dowie, mogą organizować bataliony do wy­
praw speeyalnych. Żołnierze otrzymują w 
czasie pokoju dwa do trzech sous dziennie 
i z tego nędznego żołdu muszą się żywić i 
ubierać. Uniformy, które otrzymują od rządu, 
przeznaczone są tylko dla przeglądu wojsk 
lub uroczystości. Natomiast w _czasie wojny 
wypłata żołdu ustaje zupełnie. Żołnierze żyją 
więc z rabunków, ustaje dyscyplina, a prze­
łożeni zmuszają żołnierzy do posłuszeństwa 
bronią. Uzbrojenie piechoty składa się z ka­
rabinów Mausera, Martiniego, Henryego i z 
szasepotów. Artylerya, składająca się z 1500 
ludzi, posiada 60 sztuk armat Kruppa lub Oreu- 
zota i kilkanaście initraliez.

Kawalerya stanowi zatem główną część 
armii marokkańskiej, tak co do liczby i ja­
kości. Trzeba dodać, że urządzeń sanitarnych 
j *>111:1 wcale w tej armii, a jedynym środ­
kiem transportowym do przewożenia rzeczy 
i rannych jest wielbłąd. Zasługuje na uwagę 
fakt, że instruktorami tej armii byli dotąd 
<-,Jonkowie misyj europejskich. Na czele mi- 
syi, utrzymyw anej przez Francuzów od r. 1878, 
stal do niedawna szef korpusu artyleryi, 
u:  ay. trzech oficerów, jeden lekarz i dwaj 
podoficerowie. 'Rezultatów jednak te misye 
nie osiągnęły żadnych. Sama armia marok- 
keńska nie m y łab y  naturalnie stawić wiel­
kiego oporu, gdyby nie fakt, ie wszyscy Ma- 
rokkańezyey, zdolni do noszenia broni, mogą 
pod wpływem religijnego fanatyzmu stać się 
w jednej chwili regularnymi żołnierzami. — 
Mieliby tedy Francuzi przeciw sobie nie
25.000 Judzi, ale armię złożoną z dwu do 
trzeołi milionów wojska. Jestto możliwe tern- 
hardzioj, że żaden mieszkaniec Marokka nie 
rozłącza się z bronią.

Wobec takiego stanu rzeczy prasa fran­
cuska wywiera coraz silniejszy nacisk na 
rząd, by corychlej dostarczył posiłków gene­
rałowi u Droude, ' który w dotychczasowych 
starciach i niebezpieczeństwach wykazał ogro­
mną energię i zdolności wojenne. Żołnierze 
jego są już trochę wyczerpani ciągiem na­
pięciem, z jakiem oczekują napadów, brak 
zaś znacznych zastępów zbrojnych uniemo­
żliwia dowódcy francuskiemu kroki zaczepno 
i nic dozwala wyzyskać odniesionych zwy­
cięstw.

Na pomoc hiszpańską, — jak doświad­
czenie wykazało — zbyt wiele gen. Droude 
liczyć nie może. Dla czego zas Hiszpania, 
mimo nałożonego przez mocarstwa mandatu, 
zachowuje się tak obojętnie, wyjaśnia bez 
ogródek h. minister Rafael Gaffel w madry­
ckim Imjmrci-al. „Prawdziwą przyczyną tej 
obojętności — pisze on — jest nasze poło­
żenie wewnętrzne. Hiszpania nys za wiele do 
roboty we własnym domu. Wszystkie refor­
my. cały postęp, który ma być wprowadzony 
w Marokku, byłyby czemś nowem w lliszps- 
nii, jakże więc żądać, byśmy eksportowali to, 
czego nam samym brak? — F rancja  po­
siada 300.000 kim. kolei wicynalnych, Hi­
szpania tylko 20.000. Hiszpania niema pra­
wic żadnych szkół, a miałażby je zaprowa­
dzać w Marokku?11

Powrót szefa gabinetu Maury do Ma­
drytu, rychlejszy, niż to było projektowane, 
łączą z pogłoskami, że Hiszpania przygoto- 
wuje wyprawę dla obsadzenia Tetuanu. Sym­
patycznego przyjęcia projekt ten nie spotkał. 
Pisma przypominają, ile ciężkich ofiar po­
chłonęło zajęcie Tetuanu w roku 1860, a jak 
żadnych zgoła nie przyniosło korzyści. Tra­
ktatem W ad-E es musiała Hiszpania wydać 
nupowrót Tetuan pierwotnemu posiadaczowi. 
Maurę czeka trudne zadanie. Minister wojny 
Primo de Eivera pragnie dla zażegnania cią­
głych kwasów wyodrębnić oddziały hiszpań­
skie na placu boju i wprowadzić je w sa­
moistną akcye. Sprzeciwiają się temu jednakże 
inni członkowie gabinetu. Rada ministrów 
już raz oświadczyła się przeciwko projektowi

Primo de Riyery, on jednak znowu usiłuje 
przekonać kolegów, że projekt jego byłby w 
danej chwili najodpowiedniejszy.

P a r-y ż. Agmcya llawasa  donosi z Ca­
sablanki, że bitwa dnia 28 b. m. była nad­
zwyczaj krwawa. Wojska francuskie miały 
3 zabitych i 12 rannych.

P a r y ż .  Icmps donosi z Casablanki, że 
krążownik „Guarłon" ostrzeliwał wczoraj na 
wybrzeżu Elank grupę jeźdźców marokkań- 
skich.

Krążownik „Gloire11 ostrzeliwał na wy­
brzeżu Sidi-Behut grupę około 100 jeźdźców 
marokkańskieh, którzy się skryli w wąskiej 
dolinie.

P a r y ż .  Do Marokka zostanie wysłany 
dziś oddział inżynieryi, a wkrótce odejdzie 
tam oddział balonowy.

P a r y ż .  Poseł francuski w Morokku 
odpłynął do Casablanki, aby zawieźć instru­
kcje konsulowi francuskiemu.

T a n g  er. (Niemieckie Tow. kablowe). 
Wszyscy poddani niemieccy z Fezu 'wraz 
z konsulem i oficerami opuścili miasto i udali 
się do Larache.

K R O N IK A .
Lwów , 31 sierpnia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (1 września):
Idziego opata. — Dzierżysława. — An- 

droja Str.
Wschód słońca o godzinie 4'40 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'09 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (2 września):
■Justa bisk. — Czcisława. — Samuiła pr.
Wschód słońca o godzinie 4’42 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'07 po południu.

— JE. P. Marszałek krajowy, Sta­
nisław lir. Badeni, wyjeżdża jutro, w nie­
dzielę, do Jaworowa na uroczyste otwarcie wy­
stawy przemysłowo-rolniczej.

— Sprzedaż mięsa we Lwowie. Za­
wiązane przez urzędników Stowarzyszenie wy- 
twórczo-spożywcze we Lwowie, zarejestrowane 
z ograniczoną poreką, mające na celu zwalcza­
nie coraz bardziej wzrastającej drożyzny wszel­
kich artykułów spożywczych, rozpoczyna swą 
działalność od wyrębu i sprzedaży mięsa wo­
łowego w sklepie w Rynku pod 1. 7., którego 
otwarcie nastąpi W, .dniem 1 września b. r. Mię­
so sprzedawane będzie po następujących cenach 
za 1 kilogram: Polędwica 1 kor. 60 hal. — 
mięso I. klasy 1 kor. 44 lial. — II. klasy 1 
kor. 28 hal. — III. klasy 1 kor. 12 hal. — 
wyłącznic o jak najlepszej jakości z bydła tłu­
stego, co da możność pokrycia zapotrzebowa­
nia zakupu cm stosunkowo mniejszy ilości mię­
sa, a więc znacznego zaoszczędzenia wydatków 
tak na cenach, jak i na ilości. Szczególnie zwra­
ca się uwagę na mięso II. i III. klasy, które 
będzie, pomimo znacznie niższej ceny — z po­
wodu należytego opasu bydła zupełnie do­
bre i celowi odpowiadające. Przy większych za- 
kupnach, począwszy od 5 klg. na jeden raz
i przy stałym odbiorze w oznaczonych dniach, 
nastąpi, na żądanie odbiorców, bez żadnej oso­
bnej dopłaty, dostawa mięsa do domu pod do­
zorem organów stowarzyszenia z uniemożliwie­
niem wszelkich nadużyć. Umowy pod tym wzglę­
dem zawiera dyrekeya, urzędująca tymczasowo 
przy ulicy Czarnieckiego 1. 24.

U stowarzyszenia zakupywać mogą tak 
członkowie, jak i szersza publiczność po jedna­
kowych cenach, członkowie jednak, chociaż z 
najmniejszym udziałem w kwocie 10 kor., mają 
tę korzyść, że oprócz dywidendy od udziałów, 
otrzymają jeszcze po myśli § 6 lit. d. statutu 
stowarzyszenia zwroty z czystych dochodów w 
miarę wysokości poczynionych zakupów. W celu 
stwierdzenia, żc mięso w jatkach stowarzysze­
nia zakupione zostało, jak też w celu oblicze­
nia wysokości poczynionych zakupów, na któ­
rej to podstawie członkom stowarzyszenia zwro­
ty z czystych dochodów wypłacane będą, przy­
gotowała dyrekeya na potwierdzenie zakupna 
książeczki, które są do nabycia po cenie 10 
hal. w sklepie stowarzyszenia.

W krótkim czasie, gdyż już w połowie 
przyszłego miesiąca, otwiera stowarzyszenie dru­
gi sklep, również w Rynku pod 1. 43, dla pro­
duktów gospodarstwa domowego t. j. masła, 
sera, jaj, owoców i t. p. Stowarzyszenie wy- 
twórezo-spożywcze — nie mając zysków na 
względzie — jest najtańszem źródłem zakupna 
artykułów spożywczych i rozpoczyna swą dzia­
łalność z tern przekonaniem, że społeczeństwo 
we własnym interesie użyczy mu jak najsil­
niejszego poparcia, aby we wszczętej walce o 
byt tern pewniej odniosło zwycięstwo.

— Z konserwatoryum galic. Towa­
rzystwa muzycznego we Lwowie. Wobec 
tego, że pozostało jeszcze kilka wolnych miejsc 
nauki gry na dętych instrumentach nieobsadzo- 
nycli, dyrekeya ogłasza ponownie konkurs dla 
zamierzających się poświęcić fachowo nauce gry 
na dętych instrumentach: flecie, oboju, klarne­

cie, fagocie, waltorni, trąbie, puzonie. Zgłosze­
nia kandydatów, a względnie podania o przy­
jęcie na jedno z miejsc bezpłatnych dla uczniów 
niezamożnych przyjmuje kancelarya Konserwa­
toryum ul. Chorążozyzny 1. 7. Przy zgłoszeniu 
wykazać należy : 1. metrykę urodzenia; 2. świa­
dectwo ukończenia 4 klasy normalnej; 3. świa­
dectwo ubóstwa. Wiek przepisany nieprzekro- 
czony 15 rok życia. Nauka trwać będzie lat 5, 
a po jej ukończeniu uczniowie otrzymają dy­
plom umożliwiający im objęcie posad członków 
orkiestry. Wykształcenie obejmuje obok gry na 
jednym z wymienionych instrumentów, także 
dodatkowo śpiew chóralny, grę na fortepianie 
tudzież przedmioty teoretyczne, zasady muzyki, 
harmonia, historya a dla zdolniejszych kontra­
punkt, kompozycya i instrumentacya, tudzież 
czytanie partytur i dyrygowanie.

— Dobrzy ludzie dopomogą!... Otrzy­
mujemy następujące pismo- z prośbą o umie­
szczenie: Przed rokiem Związek okręgowy 
lwowski Tow. Szkoły ludowej założył we Lwo­
wie bursę ludową, z której dotychczas korzy­
stało dwudziestu dwóch uczniów, przeważnie 
szkół średnich. Zadaniem bursy naszej jest umo­
żliwić naukę szkolną, garnącym się do niej 
zdolnym a ubogim i pozbawionym wszelkiej 
pomocy z zewnątrz chłopakom, zapewnić im 
staranną opiekę domową, rozwijać ich siły fi­
zyczne i duchowe w atmosferze zdrowych pojęć 
narodowych i obywatelskich. Z końcem roku 
szkolnego pięciu naszych bursaków otrzymało 
postęp celujący, reszta przyniosła na ogół bar­
dzo dobre świadectwa pierwszego stopnia. — 
W tern dowód, że wysiłki nasze nie poszły na 
marne, że bursa ofiarnością publiczną utrzymy­
wana, zadanie swe społeczne, acz w drobnych 
na razie rozmiarach, spełnia uczciwie.

Z nowym rokiem szkolnym stanęliśmy 
wobec formalnego natłoku zgłoszeń dawnych i 
nowych. Aby im choć w części uczynić zadość, 
byliśmy zmuszeni liczbę bursaków podwoić. 
W tym celu donajęliśmy osobny lokal przy ul. 
Zielonej (naprzeciw realności naszej dotychcza­
sowej) i zorganizowaliśmy wszystko, czego wy­
maga normalne funkcjonowanie naszej insty­
tucji. Oddajemy ją wiec dziś na nowo — w 
dwójnasób zwiększoną — w usługi młodzieży, 
mimo, że środki], jakimi rozporządzamy, są 
mniej niż skromne.

Dotychczasowe utrzymanie bursie naszej 
zapewniała ofiarność publiczna. Nie zawiodła 
nas ona dotąd, wierzymy, że nie zawiedzie i 
na przyszłość. Dobrzy ludzie dopomogli nam 
w początkach, liczymy, że pomoc szerszych 
sfer społeczeństwa pozwoli nam wytrwać w 
pracy i pokonać trudności. Odwołujemy się 
przeto do zacnych serc i do oflarnego ogółu z 
prośbą o poparcie usiłowań naszych datkami 
lhoóby drobnymi. Nadsyłać je można bądź 
wprost do Związku okręgowego T. S. L. (uli­
ca Trzeciego Maja 5), bądź za pośrednictwem 
dzienników. Odbiór wszelkich ofiar potwierdzać 
będziemy publicznie. Za Zarząd lwowskiego 
Związku Okręgowego T. S. L. Dr. Ernest Adam, 
dr. Władysław Szydłowski.

— Internat Heleny Zawadzkiej dla 
sciuinarzystek, zatwierdzony przez Radę szkol­
ną krajową, przyjmuje zgłoszenia ul. Ochronek 
1. 1, I. piętro.

— W I. niemieckiem liceum żeń- 
skiem p. Dittner, mieszczanom się w no­
wym lokalu przy ul. Pańskiej 1. 14, odbędą 
się wpisy i egzaminy wstępne w dniach od 1 
do 7 września b. i\ od godziny 11 do 1 przed 
i od 4 do 7 po południu.

— Wpisy do klasy przygotowawczej, 
klasy I. i II. drugiego prywatnego gimnazjum 
męskiego we Lwowie, ul. Pańska 9, odbywają 
się codziennie. Przyjmują się też zgłoszenia do 
egzaminów wstępnych do klas innych, egzami­
nów prywatnych i maturalnych.

— Antologia współczesnych poetów 
polskich. Księgarnia Maniszewskiego i Mein- 
hardta we Lwowie, pl. Halicki 1. 3, prosi pp. 
autorów poezyj, wydanych od r. 1900, o nad­
syłanie swoich życiorysów w terminie do 10 
września b. r.

— Wystawa kostiumów teatralnych. 
Dla amatorów sceny urządziło Stowarzyszenie 
„Gwiazda11 we Lwowie w swych lokalnościach 
„wielką wystawę własnych kostiumów teatral­
nych11, którą zwiedzać można od 1 do 10 wrze­
śnia, codzień od godziny 9 rano do 8 wieczo­
rem. Wstęp wolny.

— Śluby. Slub panny Józefy Gieszko- 
wskiej, oórki znanego przemysłowca p. Zy­
gmunta Aleksandra (Roszkowskiego z p. Anto­
nim Grodzickim odbył się dziś o godzinie. 11 
przed południem w kościele parafialnym św. 
Mikołaja.

Ślub p. Walentego Kulasia z panną He­
leną Barówną odbędzie się dziś, w sobotę, 
o godzinie 7 wieczorem w kościele św. Maryi 
Magdaleny.

— Na kongres hygieny, który odbę­
dzie się w Berlinie od 23 do 29 września pod 
protektoratem cesarzowej, wskutek zaproszenia 
generalnego sekretarza kongresu, wyznaczył pre­
zydent miasta Krakowa jako delegatów: leka­
rza miejskiego dr. Schaittera i naczelnika miej­
skiego biura statycznego dr. Kazimierza Win- 
dakiewioza.

A  Zgubiono: kartkę zastawniczą na 
złotą broszkę i kilka srebrnych łyżek; w ogro­

dzie miejskim trzy książki do czytania; w dro­
dze z Rynku do ulicy Halickiej 11 metrów je- - 
dwabnej materyi; popielatą torebkę, zawierają­
cą 12 kor. i rozmaite drobiazgi.

A  Znalezione w ulicy Jagiellońskiej 
dwa kawałki materyi jedwabnej złożono w po­
licji.

A  Niepoprawny oszust. Policja are­
sztowała wczoraj po raz 80 niepoprawnego 
oszusta Salamona Wanga za sprzedawanie me­
talowych, polerowanych pierścionków jako złote.

Przy aresztowanym znaleziono jeszcze, 
sześć pierścieni sporządzonych z mosiądzu.

A  Wypadek przy rąbaniu drzewa. 
Rębacz Onufry Dołynny, zatrudniony wczoraj 
przy rąbaniu drzewa na dziedzińcu realności 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 18, rzucił polanem 
tak nieostrożnie, iż ugodził niem ciężko w gło­
wę 10-letnią dziewczynkę, Julie Wołowankó- 
wnę. Ranną opatrzyło wezwane na miejsce po­
gotowie staeyi ratunkowej.

A  Ucieczka więźnia. Z Zakładu kary 
dla mężczyzn przy ul, Kazimierzowskiej zbiegł 
wczoraj o godzinie 11  przed południem więzień 
Julian Dorsz.

A  W ulicy Bernsteina znaleziono 
wczoraj po południu liżącą na chodniku bez 
przytomności 18-letnią Maryę Kozakówne. We­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło ją do szpitala powszechnego.

A  Karambol. Woźnica z Winnik Grze­
gorz Kuzik jadąc wczoraj szybko i nieostro­
żnie ulicą Łyczakowską, najechał na wóz ko­
lei elektrycznej nr. 38 i dość znacznie go 
uszkodził.

Nieostrożnego woźnice pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Pańko 
Paraniak jadąc wczoraj szybko ulicą Młynar­
ską, najechał na półtora roku liczącego Fryde­
ryka Hubera, bawiącego się na ulicy bez do­
zoru. Dziecko odniosło na szczęście tylko nie­
znaczne obrażenia.

A  Krwawa awantura. Na koźlarza Ja­
na Sodoła napadł wczoraj za rogatką Stryjską 
kolega jego zawodowy, znany mu pod nazwi­
skiem „Filko11 i zadał mu z tyłu pchnięcie no­
żem pod prawą łopatkę. Ciężką ranę, sięgającą 
aż do płuc opatrzyło Sodołowi pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, które przewiozło go 
następnie na jego życzenie do domu.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kotlarskiej 1. 29 usiłował onegdaj po 
południu odebrać sobie życie przez powieszenie 
kilkunastoletni chłopiec Samuel Polenberg. 
Wczas jednak spostrzeżono desperacki zamiar 
i uratowano chłopca. Powodem zamachu sa­
mobójczego miało być to, że rodzice zmuszają, 
go do zajęcia się domowem gospodarstwem, 
czego on znieść nie może.

A  Wielka kradzież biżuteryi. Poli­
cja tutejsza otrzymała doniesienie z Lucerny, 
że w jednym z tamtejszych hoteli skradziono 
rozmaitych biżuteryj na 4.685 dolarów.

A  Nieudała kradzież. Ubiegłej nocy 
jacyś niewyśledzeni dotychczas złodzieje usiło­
wali włamać się do kasy Zboru izraelickiego 
przy ul. Bernsteina. Złodzieje dostawszy się za 
pomocą podrobionego klucza boczną bramą do 
wnętrza gmachu, przeszli przez okno na głó­
wne schody, a ztąd przez oddział ubogich do 
kancelaryi Zboru. Przeszukawszy po drodze 
wszystkie skrytki, gdzie spodziewali się zna­
leźć gotówkę i rozbiwszy skrzynie z garderobą 
dla biednych, dostali się do sali obrad, mie­
szczącej się nad kasą. Obznajomicni widać do­
kładnie z planem gmachu,' przystąpili do tru­
dnego dzieła.

Oto w sali obrad, w miejscu, tuż nad 
kasą, mieszczącą się w parterze, gdzie spodzie­
wali się znaleźć znaczną gotówkę, wyrwali 
z podłogi jedną płytę, a wywierciwszy nastę­
pnie świdrem kilkadziesiąt dziur, usiłowali w 
ten sposób wybić dziurę do kasy. Na nieszczę­
ście swoje znaleźli jednak na dnie wykopanego 
otworu pokład betonowy, który przeszkodził im 
w dalszej pracy. Pozostawiwszy więc wszystkie 
narzędzia, zbiegli.

Jak cicho złodzieje zachowywali się, do­
wodzi fakt, że sypiający stale w kasie woźny 
Zboru, nie słyszał najmniejszego naw U szmeru.

O ile dotychczas stwierdzono, złodzieje 
prócz kilku kawałków garderoby nic ukradli 
niczego. Szło im widocznie tylko o kasę.

A  Straszny wypadek zdarzył się dziś 
w południe w realności przy ulicy Kopernika, 
1. 4. Rozwoziciel piwa z browaru w Lesieni- 
cach, 38-letni Wojciech Banaś spuszczał do piwni­
cy, mieszczącej się w tej realności restauracji 
p. Ilkowa beczki z piwem. Nagle na schodach, 
wiodących do piwnicy stracił równowagę i ru­
nął' do piwnicy, a na niego, przygniatając go 
całym ciężarem, stoczyła się beczka. Pospieszo­
no mu natychmiast z pomocą i wezwano sta- 
cyę ratunkową, która stwierdziwszy ciężkie o- 
brażenia, przewiozła Banasia do szpitala po­
wszechnego.

Życiu jego grozi poważne niebezpieczeń­
stwo.

A  Kronika policyjna. Policja are­
sztowała wczoraj na placu Bernardyńskim 
dwóch chłopców: Michała Szachnowskiego i
Władysława Lisowskiego, u których zakwestyo- 
nowano srebrny zegarek z łańcuszkiem, uży­
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waną tytonierkę i pulares, zawierający 4 kor. 
38 hal. Przedmioty te mają pochodzić z kra­
dzieży, dokonanej u gospodarza Jana Kaspra 
w Krzywezycach.

Za kradzież zegarka z kieszeni kamizelki 
dozorcy kolejowego Jana Hładiuka, oddano do 
aresztów policyjnych zarobnika Teodora Kurpi- 
ta, zaprawiającego się w zawodzie złodziejskim.

W ulicy Karnej aresztowano wczoraj 
dwóch woźniców: Błażeja Glombę i Józefa
Stawarskiego za wybieranie węgli z worków.

Do mieszkania p. Jana Wałaszkiewieza, 
zamieszkałego przy ul. Anczewskiego 1. 3, do­
stali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli 
kilkanaście ubrań damskich i męskich.

Na strych realności przy ul. Łyczako­
wskiej 1. 106 dostali się wczoraj złodzieje i 
skradli p. Karolowi Bielakowi znaczną ilość 
bielizny, wartości 100 kor.

Na kradzieży wiktuałów' przytrzymano 
wczoraj w Rynku Jana Dżumę z Winnik. Od­
dano go do aresztów policyjnych.

Z budowy realności przy ul. Zulinskiego
1. 8 skradziono wczoraj w nocy żelazny tra­
wers długości 6 metrów.

W ulicy Bóżniczej skradziono wczoraj 
z kieszeni p. Sabinie Finkelsteinowej czarny 
pulares skórkowy, zawierający 14 kor.

W realności przy ul. Polnej 1. 20 A, okra­
dziono wczorajszej nocy mieszkanie nrzedników 
ambulansowych pocztowych z Krakowa. Zło­
dzieje dostawszy się do mieszkania przez 
otwarte górne okno, skradli pościel wartości 
200 kor.

f  Antoni Mierzyński. Nauka polska 
poniosła nową stratę. Zmarł w Warszawie je­
den z jej sędziwych a najzasłużeńszych przed­
stawicieli, jeden z epigonów warszawskich A l- 
tnae Matris, b. Szkoły Głównej, profesor i 
dziekan b. Uniwersytetu warszawskiego, dr. 
filozofii ś. p. Antoni Mierzyński, przeżywszy 
lat 78.

Urodzony w Krotoszynie, w W. Ks. Po- 
znańskiem, kończył gimnazyum w tamtejszym 
Ostrowie, poczem wziął czynny udział w wy­
darzeniach 1848 r. w Księstwie. Wstąpiwszy 
na Uniwersytet berliński, ś. p. Mierzyński u- 
kończył jego wydział filologiczny; w roku 1857 
uzyskał doktorat filozofii.

Młody uczony poświęcił sio odtąd zawo­
dowi pedagogicznemu, najpierw jako nauczyciel 
poznańskiego gimnazyum „Maryi Magdaleny". 
W owym czasie margrabia Aleksander Wielo­
polski powołał Mierzyńskiego na profesora Szko­
ły Głównej, gdzie objął on wykłady gramatyki 
języka greckiego, starożytności i mitologii gre­
ckiej. Na ten okres naukowy życia ś. p. pro­
fesora Mierzyńskiego przypada leż najpłodniej­
sza jego działalność pisarska.

Po zamknięciu Szkoły Głównej profesor 
Mierzyński uzyskał nowy doktorat filozofii w 
Uniwersytecie petersburskim (1872) i objął sta­
nowisko profesora w Uniwersytecie warszaw­
skim, gdzie przez lat 16 wykładał te same 
przedmioty, co w Szkole Głównej, oraz litera­
turę grecką.

W r. 1878 powołano ś. p. Antoniego Mie­
rzyńskiego na dziekana wydziału historyezno- 
filologicznego, którym był przez lat 3. Mierzyń­
ski był też jedynym Polakiem w ciągu istnie­
nia ostatniego Uniwersytetu warszawskiego, któ­
remu powierzono zastępstwo rektora tej uczelni. 
Drukiem ogłosił cały szereg dzieł naukowych 
i literackich, w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i łacińskim.

Uważany za powagę w świecie naukowym 
jako badacz starożytności i mitologii litewskiej, 
ś. p. dr. Antoni Mierzyński, opuściwszy kate­
drę uniwersytecką, nie przestał pracować dalej 
i pomimo sędziwego swego wieku i dotkliwych 
cierpień fizycznych gromadził z wielką wytrwa­
łością dalsze materyały do umiłowanej przez 
siebie szczególniej mitologii litewskiej. Śmierć 
nie pozwoliła mu dokończyć tego dzieła, nad 
którem do ostatniej chwali z zapałem iście mło­
dzieńczym pracował.

W r. 1)., właśnie w czerwcu, obchodził 
półwiekowy jubileusz swego doktoratu berliń­
skiego, a zarazem działalności naukowo-peda­
gogicznej. Wówczas też cała prasa warszawska 
poświęciła gorące artykuły przypomnieniu jego 
zasług. Uniwersytet berliński zaś nie ograni­
czył się na nadesłaniu jubilatowd gorących ży­
czeń swoich, ale nadto potwierdził jego dyplom 
doktorski w bardzo uroczystej odezwie.

— Zmarli W  ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Tadeusz Łoziński, adjunkt c. k. poczt, w 
-54 r. życia; Antonina z Suchockich Waszkó- 
rykowa, w 64 r. życia;

w Rzeszowie, Marya z Kulinowskich Swi- 
tlikowa, w 44 r. życia;

w Krakowie, Teodor Andrzej Zajdzikow- 
ski, właściciel zakładu witrażów, w 68 roku 
życia;

w Zakopanem, Maryan Bogdani, kandy­
dat adwokatury, w 34 r. życia;

w Warszawie, Aloiza Trauguttówna, nau­
czycielka dykeyi i deklamaeyi, córka dyktatora 
z r. 1863, ś. p. Romualda Traugutta.

— Bar Papieża dla kościoła polskie­
go na Kahlenbergu. Pius X. ofiarował do 
historycznego kościoła św. Józefa na Kahlen­
bergu pod Wiedniem artystycznie wykonany 
obraz Matki Boskiej. Obraz ten będzie w dniu

15 września wśród uroczystej procesyi z oka- 
zyi obchodu odsieczy Wiednia w kościele umie­
szczony.

— Choroba dr. Luegera. Eathhaus- 
correspondenz donosi, że dr. Lueger ma się 
coraz lepiej i będzie mógł wyjechać do Neu- 
brnnn.

— Ospa >v Wiedniu. Wczoraj stwier­
dzono w Wiedniu jeden wypadek ospy w VI. 
dzielnicy (Mariahilf), a jeden podejrzany wypa­
dek w V. dzielnicy (Margarethen).

— Międzynarodowy kongres steno­
grafów szkoły Gabelsbergera odbędzie się w 
Grazu w czasie od 7 do 10 września b. r.

— Kobiety morderczynie. W Moraw­
skiej Ostrawie aresztowano żonę i teściową ko­
lejarza Karczmarczyka, które kilkakrotnie usi­
łowały pozbawić go życia przez wsypywanie 
trucizny do potraw. Karczmarczyk leży w szpi­
talu ciężko chory.

W Uełló (Węgry) aresztowano' Zuzannę 
Toth, 75-letnią staruszkę, która kilku pchnię­
ciami noża zabiła swego zięcia. Tothowa przy­
znaje się do czynu, a jako powód podaje, że 
zięć jej źle się obchodził ze swą żoną, a jej 
córką.

— Małoletni mordercy. Pized tygo­
dniem w Chruszczobrodzie pod Ząbkowicami 
pastuszkowie, chłopcy w wieku lat 9 — 19, 
urządzili sąd nad towarzyszem swym 12-letnim, 
którego skazali za kradzieże na karę śmierci 
przez powieszenie. Wyrok został natychmiast 
wykonany i w krzakach na jednem z drzew 
zawisł 12-letni chłopiec. Zwłoki jego znalezio­
no po 4 dniach w stanie rozkładu.

— Strejki. Z Białogrodu królewskiego 
donoszą: Strejk jest dzisiaj częściowy. Strycha­
rze podjęli pracę, a za ich przykładom poszli 
robotnicy innych działów. Ślusarze, szewcy, 
krawcy i robotnicy budowlani strejkują dalej.

— Trzęsienie ziemi. Wczoraj po go­
dzinie 9 rano dało sio uczuć w Ilomolacs 
Kelcse (komitat Zemplen) lekkie trzęsienie zie­
mi, trwające trzy sekund,'.

— Samobójstwo budowniczego. Z Bu­
dapesztu donoszą- Budowniczy Klemens Vavra, 
który sw'ego czasu prowadził budowę kościoła 
„Votivkirche“ w Wiedniu, zastrzelił się. Po­
pełnił on samobójstwo w przystępie rozdrażnie­
nia nerwowego.

— Hrabina żoną cygana. Z Oeden- 
burga donoszą, iż w tamtejszej katedrze odbył 
się onegdaj ślub prymasa cygąnów Rudi Nya- 
riego z hr. WiLmą Festetits. Ślub cywilny od­
był się już przed kilku miesiącami. W koście­
le zebrały się tłumy, mimo to, że dzień i go­
dzinę ślubu trzymano w tajemnicy. Świadkami

; r,:r-v <|aremoii(ii ślubnej byli dw aj cyganie z k a ­
peli N yariego.

— Pożar fabryki. W węgierskiej fa­
bryce farb w Budapeszcie wybuchł onegdnj 
pożar, który wyrządził znaczne szkody.

— Klasztor w płomieniach. Klasztor 
Urszulanek w Wrocławiu — jstk nam ztamtąd 
donoszą — stoi od wczoraj godz. (i wieczorem 
w' płomieniach. Zdaje się, że budynek jest zu­
pełnie stracony.

— Aresztowania. W redakcji gazety 
żargonowej Lodzcr Nacluichten dokonano one­
gdaj rewizji, poczem zaaresztowano redaktora 
p. Ugera, oraz obecnego tam Borucha Szwarca.

— Represye prasowe. Z Warszawy 
donoszą: Redaktor Gońca, p.  Karol Łaganowski 
skazany został przez generał-gubernatora na 50 
rubli kary za zamieszczenie depeszy z Wiednia, 
podającej wiadomość, powtórzoną przez gazetę 
Yatcdand, o zapowiedzianym przyjeździe cara 
Mikołaja do Rzymu.

— Samosądy. We wsi Dziektarzewle, 
w powiecie płońskim, okradziono onegdaj — 
jak donoszą pisma warszawskie — miejsco­
wego proboszcza. Na drugi dzień rano zgro­
madził się przed plebanią liczny tłum parafian, 
oraz mieszkańców z dalszych okolic, w liczbie 
około 60 osób. Tłum udał się na poszukiwanie, 
rewidując zagrody wszystkich podejrzanych są­
siadów', przyczem mieszkańców' wsi Kondrajec 
Szlachecki: Michała Szafryka i Andrzeja Kra­
sińskiego, oraz Aleksandra Wychowskiego z 
Krajkowa, dotkliwie pobito. Następnej nocy tłum 
włościan powtórnie przybył do Wychowskiego 
i Szafryka, których znów pobito nielitościwie i 
zawleczono w krzaki, gdzie jakoby miały być 
zakopane rzeczy księdza. Szafryk tegoż dnia 
zmarł wskutek pobicia.

— Uchwala fabrykantów łódzkich. 
Wskutek ciągłych żądań podwyżek płacy przez 
robotników, odbyła się w Berlinie narada wła­
ścicieli łódzkich fabryk związkowych, na któ­
rej powzięto uchwałę, rozlepioną onegdaj w formie 
ogłoszenia we wszystkich łódzkich fabrykach : 
Scheiblera, Poznańskich, Ileinzla i Kunitzera, 
Grohmanów, Steinerta i Biedermana. W ogło­
szeniu tern powiedziano, że żadne podwyżki w 
oddzielnych fabrykach dano być nie mogą bez 
pozwolenia związku, który już przystąpił do 
opracowania jednakowych stawek płacy.

— Bandytyzm. Wczoraj w południe do 
składu towarów kolonialnych Teodora Wagnera 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej wtargnęło 10 
bandytów z rewolwerami. Zabrali oni z kasy 
208 rubli, poczem dali kilka strzałów, nie ra­
niąc nikogo.

Z Siedlec donoszą: Do mieszkania rabina 
w Sobienicach wtargnęło 6 bandytów uzbrojo­
nych i zabrali mu znaczną gotówkę, biżuterye 
i odzież, wartości kilku tysięcy rubli.

W Trąbkach pod Garwolinem 8 bandy­
tów weszło do sadu i rozpoczęło strzelać z 
browningów do pracujących ogrodników. Wy­
wiązała się wymiana strzałów między ogrodni­
kami a bandytami, zakończona poddaniem się 
bandytom. Bandyci zabrali 10 rubli i dwie beczki 
owoców.

Do młynarza pod Osieckiem wtargnęło' 
kilku bandytów żądając 500 rubli. Otrzymali 
60 rubli. Po resztę obiecali przyjść po raz 
drugi.

Kronika prowincyonaSna.
§ P o ż a r  m o s t u  na  San i e .  Z Niska 

donoszą: Z niezbadanej dotąd przyczyny, około 
północy z dnia 29 na 30 b. m. powstał pożar 
na moście strategicznym na Sanie pod Zarze­
czem, który z niebywałą szybkością zniszczył 
doszczętnie całą środkową część mostu ponad 
korytem rzeki. Pozostały tylko przybrzeżne czę­
ści mostu przedpowodziowe. Niedopalone zgli­
szcza leżą w korycie Sanu. Przy pożarze inter­
weniowały ochotnicze straże pożarne gminy i 
obszaru dworskiego w Nisku, które jeszcze w 
tej chwili zajęte są dogaszaniem tlejących się 
przy brzegach rzeki wiązań mostowych.

Przyczyny powstania pożaru nie udało się 
dotychczas żandarmoryi zbadać, a jakkolwiek 
nie jest wykluczone, że pożar mógł powstać 
wskutek nieostrożności robotników, zajętych na­
prawą mostu, który od kilkunastu dni dla ko­
munikacji był zamknięty — to jednak niezwy­
kła chyżość, z jaką pożar objął cały most oraz 
miejsce, wr którem ogień na moście wybuchł, 
wywołują ogólnie podejrzenie, że pożar wznie­
cony został zbrodniczą ręką. Na miejsce wyje­
chał delegowany przez Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa radca budownictwa p. Pichl.

§ W y p a d e k  n a  p o l o w a n i u .  Z Ro­
hatyna donoszą: Przed czterema dniami polo­
wało w Podgrodziu koło Rohatyna towarzy­
stwo, złożone z pp. S. aptekarza, M. G. słucha­
cza praw i II. G. ucznia gimnazyalnego. Polo­
wanie to zakończyło sin w sposób tragiczny, 
albowiem jeden strzał, dany niewiadomo przez 
którego z myśliwych, zranił śmiertelnie gospo­
darza wiejskiego, Telka Małeckiego, który przy­
padkowo znalazł się w obrębie strzałów. Czte­
ry śruty ugrzęzły w czole, jeden śrut w oku, 
a jeden w szyi koło ucha. Raniony walczy ze 
śmiercią. Sąd wdrożył dochodzenia celem wy­
jaśnienia, kto ponosi -\fraę tego fatalnego wy­
padku.

Kronika zagraniczna.
* Z a r ę e z v n y.'Książę Jerzy grecki — 

jak donoszą z Kopenhagi — zaręczył się z 
księżniczką Maryą Bonaparte.

* Ś w i ę c e n i e  n i e d z i e l i  p r z e z  
Ż y d ó w  w R o s s y  i. Rossyjskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłało do wszystkich 
gubernatorów okólnik, w którym zaznacza, że 
rzemieślnicy żydowscy mają prawo w niedziele 
i święta chrześeiańskie pracować w warsta- 
tach, ale nie mogą w te dni sprzedawać swoich 
wyrobów', ani przyjmować zamówień,

* C h o l e r a  w R o s s y i .  Komisya do wal­
ki z cholerą w Petcrsburgn ogłasza: W Sa­
marze w dniu 25 b. m. zachorowało na cho­
lerę 10, zmarło 6; we wsi Melekes zachoro­
wało 6, zmarło 2. W Nowej Dinaradce zacho­
rował 1, w czterech wsiach pow. mikołajew- 
skiego zachorowało 12, zmarło 8. W Symbir- 
sku były 3 podejrzane zasłabnięcia, z których 
dwa na parostatku, przybyłym z Niżnego No­
wogrodu. W pow. singalejewskim, we wsi Jazy- 
kowa, zmarło 2. W osadzie Maryjskiej, w pow. 
czeboksarskim, zmarł jeden chory przybyły na 
parostatku. W Niżnym Nowogrodzie, w dniu 26
b. m. były dwa wypadki zasłabnięcia, jeden 
w mieście, drugi na parostatku, przybyłym z 
A strachania, a ogółem do dnia 25 b. m. za­
chorowało 65 osób, zmarło 29. W pow. epa- 
tajewskim zachorował 1, w astrachańskim 19, 
w carskim 3. W Astrachaniu zachorowało w 
dniu 24 b. m. na cholerę 58 osób, zmarło 23, 
dnia 25 zachorowało 42, zmarło 17, razem 
zaś od początku epidemii zachorowało 289, a 
zmarło 103.

Z Niżnego Nowogrodu donoszą nam: Wy­
padki cholery mnożą się. Wczoraj stwierdzono 
6 nowych wypadków, z tego 5 było śmiertel­
nych.

* G ap o n ż yj e! Tak przynajmniej twier­
dzi z całą stanowczością władywostocki kore­
spondent Birżew. Wied. We Władywostoku 
mieszka rodzony brat Jerzego Gapona, Antoni, 
który zajmuje tam skromne stanowisko inten­
denta Instytutu wschodniego. Od jednego ze 
znajomych swoich korespondent dowiedział się, 
że Antoni Gapon pozostaje w stosunkach li­
stownych z Jerzym, który żywy i zdrów mie­
szka w Szwajcaryi. Znajomy ów twierdził, że 
widział na własne oczy list, pisany przez Je­
rzego Gapona w dwa miesiące potem, jak w 
dziennikach ukazała się wiadomość o znalezie­

niu zwłok jego w jednej z will pod Peters­
burgiem. Korespondent miał sposobność roz­
mawiać w tej sprawie również z bratem Ga- 
poua. Oświadczył on, że wiadomość o śmierci 
brata swego przyjął z pewnem niedowierza­
niem. Wątpliwości jednak rozwiane zostały, gdy 
otrzymał list, w którym brat donosił, że żyje, 
jest zdrów i prosi, ażeby się o los jego nie 
niepokoić. Dalsze pytania co do miejsca obe­
cnego pobytu Jerzego Gapona brat zbył mil­
czeniem.

* W i e l k a  k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  
Z Ottawy telegrafują: O katastrofie zawalenia 
się mostu donoszą następujące szczegóły: Po­
ciąg robotniczy, który wjechał na południową 
cześć mostu, składał się z 2 lokomotyw i 3 
wagonów naładowanych materyałami budowla­
nymi, kolejowymi. Górna budowa mostu zawa­
liła się na przestrzeni 800 stóp i porwała za 
sobą 80 do 90 osób do rzeki. Osoby te spa­
dające gruzy zgniotły albo na śmierć, albo cięż­
ko zraniły. Dotąd wydobyto 16 zwłok. Robo­
tnicy, którzy zginęli, są Amerykanami. Most, 
na którego budowę wydano 6 milionów dola­
rów, miał być ukończony w przyszłym roku. 
Szkoda jest znaczna.

* W y ś c i g  s a m o c h o d ó w  P e k i n -  
P a r y ż .  Z Paryża telegrafują: Wczoraj przybyli 
tn trzej automobiliści, którzy brali udział w wy­
ścigu: Pekin-Paryż. Powitano ich owacyjnie.

* M a s z y n a  p i e k i e l n a  w u r z e -  
d z i e  p o c z t o w y m .  W urzędzie pocztowym 
w Filadelfii eksplodował onegdaj pakiet, adre­
sowany do sekretarza skarbu Cortetyona. W pa­
kiecie była maszyna piekielna. Wybuch nie 
wyrządził większej szkody, ranny jest tylko 
urzędnik pocztowy.

* P o w o d z i e  w J a p o n i i .  Do Daily  
M ail donoszą z Tokio, że spustoszenia, spo­
wodowane ulewami, przybierają rozmiary za­
straszające: w samym tylko okręgu Humma za­
topionych jest z górą 18.000 domów; 49 lu­
dzi zginęło, 250 przepadło bez wieści.

* D u s o  w Ri o  de J a n e i r o .  O nie­
zwykłej owacyi dla słynnej tragiczki włoskiej 
donoszą dzienniki brazylijskie. Niedawno skoń­
czyła Duse szereg występów w stolicy Brazylii, 
ciesząc się powodzeniem olbrzymem. Ze wszy­
stkich ról repertuaru jej doznała rola Rebeki 
West w „Rosmersholmio" Ibsena największego 
uznania, ten więc dramat obrano na przedsta­
wienie pożegnalne. Eskortowany przez szwa­
dron konnicy, z orkiestrą na czele, przybył do 
teatru prezydent rzeczypospolitej i zajął z całą 
rodziną loże prezydyalną. W foyer teatru u- 
stawiona orkiestra strażacka przed przedstawie­
niem i podczas antraktów wygrywała hymny 
brazylijski i włoski naprzemian. Nad prosce­
nium umieszczono olbrzymi napis: „Oze.ść ci, 
Duse!" Taki sam napis z lampek elektrycznych 
zdobił front teatru, oraz widniał na niezliczo­
nych chorągiewkach białych, z któremi przy­
byli gromadnie studenci Uniwersytetu w Rio 
do Janeiro. Młodzież ta brała też udział naj­
hałaśliwszy w nieprzerwanym szeregu owacyj, 
urządzonych artystce podczas przedstawienia. 
Gdy spuszczono wreszcie zasłonę po raz ostatni, 
deputacya młodzieży zjawiła się za kulisami i 
zniewoliła artystkę, aby ukazała się w kostiu­
mie swoim w foyer, gdzie oczekiwał na nią 
prezydent rzeczypospolitej, ministrowie i naj­
wybitniejsi członkowie arystokracyi brazylij­
skiej. Odsłoniono tam tablicę marmurową, uwie­
czniającą głoskami złotemi datę owego pamię­
tnego wieczora, poczem przy stosownych prze­
mówieniach wręczono artystce wieniec złoty i 
palmy, oraz odprowadzono gromadnie do samo­
chodu ministra spraw zagranicznych, za któ­
rym podążyło 90 innych samochodów, zapeł­
nionych młodzieżą. Oała ta kawalkada, poprze­
dzana przez orkiestrę pułku konnicy, podążyła 
iluminowanemi ulicami do hoteln artystki, 
przed którym ustawiona orkiestra marynarska 
powitała trymnfatorkę hymnem narodowym 
włoskim, tłum zaś publiczności wznosił na jej 
cześć okrzyki bez końca.

Italii literacko-artystyczne.
Feliks Piestrak. Szkic monograficzny 

salin dolińskich. (Odbitka z Czasopisma lechni- 
eznego, Lwów 1907, str. 93 w dużej 8, 21 
ilustracyj).

Pan Feliks Piestrak, zarządca gór i hut 
w Dolinie, niestrudzony badacz górniczej prze­
szłości, przysłużył się znowu polskiej literatu­
rze, a w szczególności literaturze górniczej i kró­
lewskiemu miastu Dolinie. Ogłosił on w Czasop. 
Techn. nr. 2, 3, 4, 5, owoc swej kilkuletniej 
i mozolnej pracy, odnoszący się do salin do- 
lińskich, zwanych ongi „Wielką" lub „Starą 
Banią" i odgrywających na Rnsi niemal taką 
rolę, jak na Zachodzie „Magnum sal“, czyli 
Wieliczka.

Rzecz ta, oparta na gruntownem studyum 
legend, dokumentów, dziejów miasta Doliny, 
przeróżnych pnblikacyj i aktów salinarnych, jest 
tem więcej na czasie, że powstała wkrótce po 
odbudowaniu żup dolińskich, które zgorzały do­
szczętnie dnia 26 listopada 1898 r.

Całość składa się z trzech części, a mia­
nowicie: I. z opisu saliny w czasach Rzeczy.



pospolitej polskiej, II. z historyi jej w czasach 
porozhiorowych, III, z opisu stosunków geolo­
gicznych Doliuy i okolicy ćlolińskiej.

W części I.. mieszczącej piękną i ciekawą 
legendę o odkryciu źródeł solnych w Dolinie 
przez trzodę owiec ruskiego księcia Andrzojo- 
wicza, są przytoczone niektóre przywileje kró­
lewskie, jak: Zygmunta I.. Zygmunta III. i 
Władysława IV., stojące w związku z miastem 
Doliną i żupami dolińskiemi.

Cześć II. podaje nam dokładny obraz 
stopniowego rozwoju salin, zaznajamia nas 
z wielu ciekawymi szczegółami historycznymi, a 
nadto 7, zamiarem Rządu zwinięcia salin doliń- 
skieh, co jednak nie nastąpiło, dzięki duchom 
opiekuńczym i dzielnym ich orędownikom, do 
których należał przedewszystkiem ówczesny kie­
rownik żupy dolińskioj, A. Nechay.

W tej toż części omawia autor sprawę 
znalezienia w szybie solankowym św. Barbary 
rogów sarnich i baranich i przychodzi do wnio­
sku, że te rogi „wrzucano do szybu bogom na 
ofiarę, lub może dziękowano w ten sposób le­
gendarnemu baranowi za odkrycie źródeł sol­
nych".

Część III., oparta na studyach geologicz­
nych Kurbla, Kelba, Nechay a, dr. Zubera, dr. 
Dunikowskiego i Niedżwiedzkiego, daje nam 
dokładny obraz stosunków geologicznych oko­
licy dolińskioj i jest nader cenną ze względu 
na hipotezę autora, że staw doliński jest „głó­
wnym spichrzem dostarczającym karmy dla 
salin“, tj., że jego zanikanie stoi w związku 
„z odpływem jego wód podziemnymi szlakami, 
nasycaniem się ich sola i zasilaniem szybu św. 
Barbary

Praca powyższa, nazwana skromnie „Szki­
cem monograficznym1', to monografia w cłem 
tego słowa znaczeniu, monografia, odznaczająca 
się nadto piękną formą, wykwintnym stylem i 
doborowemi rycinami, wykonanemi przez p. Ja ­
na Polończyka z Doliny.

Oby ta praca dała podnietę do zestawie­
nia podobnych monografij reszty salin i ko­
palń galicyjskich i do przysposobienia górni­
ctwu polskich dzieł zawodowych.

Z teatru donoszą nam : Jutro, w niedziele’ 
przedstawioną będzie po raz trzydziesty siódmy 
„Wesoła wdówka" z panią Schupp. W ponie­
działek powtórzony zostanie „Orfeusz w piekle" 
Offenbacha. We wtorek po raz trzydziesty ósmy 
„Wesoła wdówka" z panią Miłowską w roli 
tytułowej. W obu przedstawieniach „Wesołej 
wdówki" partyę tenorową śpiewa p. Layman, 
który i  dniem 1 września zaliczony został w 
poczet stałych członków naszego teatru.

We środę odbędzie się pierwsze przedsta­
wienie dramatu po letnich wakacyach. Program 
togo przedstawienia składa się z trzech nowych 
utworów polskich autorów. Rozpocznie wesoła 
jednoaktowa komedya Zygmunta Przybylskiego, 
p. t. „Antkowe wesele" z udziałem p ań : Do­
brzańskiej, Miehnowskiej, Rybickiej, Rowińskiej, 
pp.: Dobrzańskiego, Klimontowieza, Szoberta, 
Berskicgo i Bieleckiego. Nastąpi zajmujący o- 
brazek sceniczny Bolesława Gorczyńskiego „Pa- 
rodye miłości" z udziałem p ań : Czaplińskiej, 
Zielińskiej, pp. Feldmana, Nowackiego i Eu- 
szczyca. Zakończy prześliczny poemat dramaty­
czny w 2 aktach a 5 odsłonach Adama Stodo- 
ra „Złocista góra" z panią Gostyńską, Siemasz- 
kową, Trapszo Ireną, Eotterową oraz pp.: Wo- 
strowskim, Jaworskim, Wysockim i Rusińskim 
w głównych rolach. Dwie pierwsze nowości re­
żyseruje p. Nowacki — trzecią p. Wostrowski. 
Autor „Złocistej góry" przybędzie do Lwowa 
na przedstawienie swej premiery.

Artyści operetki pracują nad wznowieniem 
znakomitej opery komicznej Jana Straussa „Ba­
ron cygański" z udziałem pań : Kasprowiezo- 
wej, Kliszewskiej, Łopatyńskiej, pp.: Lelewicza, 
Laymana, Sawickiego, Solnickiego i Krzewiń­
skiego w głównych rolach. Piękny ten utwór 
studyuje z artystami prof. Słomkowski.

.Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, po raz trzydziesty szósty 

„Wesoła wdówka", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara z panią Miłowską.

W niedzielę, po raz trzydziesty siódmy, 
„Wesoła wdówka", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara z panią Schupp.

W poniedziałek, „Orfeusz w piekle", ope­
ra komiczna w 8 aktach J. Offenbacha.

We wtorek, po raz trzydziesty ósmy „We­
soła wdówka", operetka w 3 aktach Fr. Leha­
ra z panią Miłowską.

We środę, po raz pierwszy „Antkowe we­
sele", komedya w 1 akcie Zygmunta Przybyl­
skiego ; po raz pierwszy „Parodye miłości", 
szkic sceniczny w 1 akcie Bolesława Gorczyń- 
skiego; po raz pierwszy „Złocista góra", poe­
mat dramatyczny w 2 aktach a 5 odsłonach 
przez Adama Stodora.

We czwartek, po raz trzydziesty dziewiąty 
„Wesoła wdówka", operetka, w 3 aktach Fr. 
Lehara z paDią Schupp.

W piątek, po raz drugi Antkowe wesele", 
komedya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego ; 
po raz drugi „Parodye miłości", szkic sceni­
czny w 1 akcie Bolesława Gorczyńskiego ; po

raz drugi „Złocista góra", poemat dramatyczny 
w 2 aktach a 5 odsłonach przez Adama Sto­
dora.

W sobotę, po raz czterdziesty „Wesoła 
wdówka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara z 
panią Miłowską.

W nauce wznowienie opery komicznej Ja­
na Straussa „Baron cygański".

UROCZYSTOŚCI B O M O r a i R
Monachium, w sierpniu.

Znowu zapełnił się sześciokrotnie ma* 
ły, sympatyczny, rokokowy „Residenzthea* 
ter", tak odpowiedni dla uroczystych przed; 
stawień nieśmiertelnych — mimo agitacyi 
puszczyków — oper wielkiego Wolfganga 
Amadeusza Mozarta. Im bardziej się wsłu­
chujemy w „Don Żuana", tem bardziej czu­
jemy, że Mozart nie był tylko dzieckiem 
swego czasu, rozbawionego rokoku, ani nie 
patrzył na życie przez różowe szkiełka, lecz 
był na swoje czasy równie tragicznym, jak 
Wagner, mający do rozporządzenia berlio- 
zowską orkiestrę, którą odpowiednio do swej 
potrzeby i według bardziej wydelikaconych 
zdolności estetycznych przekształcił, a w na­
stępstwie dalej poprowadził. Mozart sam mu­
siał tworzyć operową orkiestrę, podatną do 
wyrażenia uczuć władnącyeh jego bohatera­
mi. Mozart-— to nie porcelanowa figurka, jak 
ją  u nas niedawno zupełnie nietrafnie okre­
ślono, lecz w najgorszym razie geniusz uśmie­
chający się przez łzy. Cały „Don Żuan" o 
tem świadczy; w nim rozgrywa się podobnie 
tragiczny problem, jak w „Fauście" Goethe­
go — to nie „wesoła" opera, lecz tragiczna, 
pomimo ostatniej sceny, która psuje nieco 
wrażenie całości, a która zwykle nie bywa 
graną, prócz Monachium, gdzie ją  zatrzy­
mują chyba dla tradycyi inscenizaeyi i opra­
cowania dokonanego przez Leriego (nadw. 
kapelmistrza bawarskiego i dyrygenta w Bay­
reuth) i Possarta (dawnego intendenta), in- 
scenizacyi wzorowej, jedynej. Według niej jest 
wystawiany w Residenzteatrze „Don Żuan"; 
jestto pod każdym niemal względem u r o ­
c z y s t e  przedstawienie, zwłaszcza z tego 
powodu, że jego duszą jest genialny dy­
rektor opery nadwornej i jeden z najwię­
kszych kapelmistrzów współczesnych, F e ­
l i k s  M o t t l ,  pod każdym względem po­
tentat. Orkiestra grała tak cudownie, że za­
pominało się zupełnie o ułomnościach gło­
sów. Śpiewacy monachijscy nie należą, do 
doskonałości — łatwiej z nimi dać popra­
wne przedstawienie dramatów Wagnera. Mo­
zart wymaga belkantyzmu — pięknych i mi­
łych głosów, a przedewszystkiem tego, aby 
go śpiewano, nie zaś śpiewnie deklamowano. 
Tym zadaniom podołał tylko F. F e i n h a l s ,  
śpiewak niezmiernie inteligentny, stylowy, 
z głosem sympatycznym i w każdej pozyeyi 
rów nym ; przytem z Don Żuana stworzył po­
stać jeśli nie taką, jak Francesco d’Andrade, 
to w każdym razie nie o wiele mniej praw­
dziwą. P. G e i s  jako Leporello wagneryzo- 
wał i grał lepiej niż śpiewał. Zbyt rozlew­
nym Komturem był p. Gillmann. Jeszcze 
mniej dobrym był p. Buysson jako Don Oc- 
tavio. Za mało temperamentu (niezbędnego) 
okazywała Czeszka p. Zdenka Fassbonder. 
Natomiast dobrą choć dość sztucznie naiwną 
Zerliną była p. B o s e t t i ,  w i e 1 o. zalet o- 
kazała p. B u r  k - B e r g  e r  w roli Donny 
Anny. — Przedstawienie „Cossi fan tutte" 
było dość bez stylu, ratowała je p. H e in - 
p e l  jako Fiordiligi, dobra koloraturowa i 
dramatyczna śpiewaczka. M ateryał głosowy 
pp. W altera i Brodersena (jako dwóch ofi­
cerów) powinien obudzić w obydwu śpiewa­
kach przekonanie, że Mozart nie wyobrażał 
sobie dobrego przedstawienia swych oper bez 
pięknych głosów : a podwójnie pięknie na­
leżałoby śpiewać na.... uroczystościach, które' 
chyba nie dlatego są uroczystościami, że cu­
dzoziemcy przychodzą na nie we frakach i 
taaletach balowych — Niemcy zaś w kostiu­
mach lodenowo-rowerowych — lecz dlatego, 
że należy te przedstawienia podnieść do jak 
najwyższego poziomu. Na znacznie wyższem 
nive.au stało przedstawienie „Wesela Figara" 
nietylko dzięki Mottlowi i orkiestrze, lecz 
znowu p Feinhalsowi (hrabia) i p. Bosetti 
(świetna Zuzanna). Nawet p. W alter i Geis 
jako Antonio i Bazilio nie razili nas nie­
miłymi głosami (przyznać im należy, że do­
skonale grali i jako typy odznaczyli się — 
zwłaszcza dr. Walter). Role żeńskie pań Ko- 
both, Tordek i M a t z e n a u e r  nie pozosta­
wiały nie do życzenia. Klasycznem jednakże 
było przedstawienie tylko „Don Żuana". 
Gdyby jeno owe heroiny były młodsze !

W publiczności przeważali Anglicy, 
Amerykanie i Rossyanie. Włosi śmiali się. 
serdecznie z „vocitedesche“, Francuzi to samo. 
Szkoda, że Polacy nie odwiedzają tych mo- 
zartowskich przedstawień.

Adolf Chybmski.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Spraw ozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 14 do 21 
sierpnia 1907, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 10*95 do 111 ó, 
nowa —•— do —.—, żyto stare 10-— do 
10*2-5, nowe —■— do —•—, jęczmień bro­
warny 7-5f> do 7-90. pastewny 8’— do
8-50, owies stary 7-— do 7-40, nowy — •— 
do —•—, hreczka —' — do — •—, kukurudza 
zeszłoroczna 6'50 do 7' — . proso —■— do 
—•—, groch do gotowania 9*85 do 10-15, pa­
stewny 7-— do 7-50, soczewica — ■— do 
—• —, fasola — do — —, bobik stary 
—•— do —■—, nowy —I— do —•—, wyka 
stara — do — , nowa — •—, koniczyna 
czerwona 55 '— do 65 '—, biała 43’— do 
48 33, szwedzka —•— do —, tymotka —•— 
do —•—. anyż rossyjski —•— do — •—, 
płaski — do —•—, kminek —■— do 
—•—, rzepak zimowy stary 16- — do 16-30, 
Inianka 12-— do 12-25, nasienie lniane
9-75 do 10—, nasienie konopne — do 
—'—, chmiel 70-— do 80’—, nowy —•— 
do —■—, nafta zwykła 14-— do 15- —, sa­
lonowa 16-— do 18'—, wosk ziemny —•— 
—•—. wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— •— do —•—. skóry surowe — •— do — •—, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
55-50 do 56-—, ekskontyngentowany 35-65 
do 36-05.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na au- 

dyencyi w Ischlu P. M inistra oświaty dr. 
Marcheta.

=  Wiener Zeitung ogłasza N aj w. s an - 
k c y ę  ustaw uchwalonych przez Sejm gali­
cyjski, a zezwalających gminom Leżajsk i So­
kołów, w pow. kolbuszowskim, na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych.

=  Wczoraj odbyło się w Tryeście po­
siedzenie k l u b u  w ł o s k i e g o  w Sejmie 
istryjskim, na którem uchwalono poczynić u 
Rządu kroki, celem szybkiego zwołania Sej­
mu istryjskiego, który już od r. 1904 nie 
funguje. Potrzebę zwołania Sejmu uzasadnio­
no tem, że Sejm będzie stosownym terenem 
dla porozumienia między narodowościami ży- 
jąeemi w kraju, a także koniecznością roz­
szerzenia prawa wyborczego do Sejmu wo­
bec reformy ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa.

=  W okręgu B e l a n y  es na Węgrzech 
zamieszkałym przez 200.000 Rumunów i
10.000 Węgrów wybuchły z powodu uzupeł­
niających wyborów do Sejmu groźne rozru­
chy. Zamieszki najjaskrawiej objawiły się w 
Panad, gdzie, jak pogłoski twierdziły, przy­
szło do krwawego starcia między ludnością 
rumuńską a wojskiem, w którem miało zgi­
nąć trzech Rumunów, a 23 odniosło rany.

Węgierskie Biuro korespondencyjne do­
nosi w tej spraw ie: Wczoraj na miejsce eks­
cesów w Panad wyjechał audytor, który stwier­
dził, że nikt nie został zabity. Dochodzenia 
władz cywilnych i wojskowych wykazały, że 
żołnierze zrobili użytek z broni bez komendy 
i rozkazu, spiesząc sami na pomoc zagrożo­
nym oficerom. Zdaje się, że całe zajście wy­
wołało prowokacyjne zachowanie się pewne­
go chłopa rumuńskiego wobec oficerów. Dal­
sze szczegóły wykaże śledztwo.

— Eossj^jska c e s a r z o w a  w d o w a  
przybyła wczoraj o godzinie 5 po południu 
na yachcie „Gwiazda polarna" do Chrystyanii.

=  W Belgradzie rozeszła się pogłoska, 
że prezydent ministrów P a s i c z  uaa. się z 
Maryenbadu do Wiednia, i że należy się spo­
dziewać pomyślnego wkrótce ukończenia ro­
kowań z Austro-Węgrami w sprawie t r a k t a ­
t u  h a n d l o w e g o .

=  Z Konstantynopola donoszą: Śledz­
two przeciw k s i ę c i u  S a r n o s  Konstantemu 
Karateodoriemu wytoczono z powodu nad­
chodzących z wielu stron doniesień o jego se­
paratystyczny eh dążnościach. Rada. ministrów 
postanowiła usunąć go z tego stanowiska. 
Księciem Samos ma być mianowany Jerzy 
Georgeades, radca trybunału kasacyjnego.

=  Wedle ostatnich wiadomości, jakie 
Biuro Reutera otrzymało z Teheranu, w o j ­
s k a  t u r e c k i e  rozłożyły się obozem na za­
jętych przez nie terytoryach perskich i ścią­
gają podatki z przyległych miejscowości. 
Szczepy okoliczne zachowują się spokojnie; 
rozruchy w okolicy Urmii ustały.

Komendant turecki zawiadomił zastępcę 
konsula rossyjskiego w Urmii, że zbiegowie, 
którzy schronili się do konsulatu, mogą spo­
kojnie powrócić do swych wsi rodzinnych, 
jeżeli uznają panowanie tureckie. Miejscowe 
władze perskie, które również o tem zawia­
domiono, nie otrzymały jeszcze rozkazu opu­
szczenia swych posterunków. Ciągle przyby­

wają nowe wojska. W Urmii oczekują przy­
bycia Zehi-baszy z posiłkami.

Przesilenie ministeryalne w Persyi zo­
stało już załagodzone, lecz gabinet ma wiel­
kie trudności z uspokojeniem wzburzenia lu­
dności, wywołanego inwazyą turecką.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 31 sierpnia. Prognoza na 1 

września. Przeważnie pogodnie, słabe wia­
try, ciepło, tem peratura utrzymuje się bez 
zmiany.

Wiedeń, 31 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Nąjj. Pan zamianował starszego radcę 
górniczego, Ernesta F e l s e i s - N e c h a y a "  
starszym radcą skarbowym w okręgu krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Wiedeń, 31 sierpnia. Burmistrz dr. 
Lueger wyjechał dziś rano samochodem do 
Neubruck koło Scheibbs.

Wrocław, 31 sierpnia. Spalił się tu 
klasztor Urszulanek. (Zobacz „Kronika“ P. R .)

Paryż, 31 sierpnia. Wielkie wrażenie 
wywołało tu aresztowanie pewnego wyższego 
urzędnika cłowego na dworcu kolejowym za 
fałszerstwa i sprzeniewierzenia na rzecz to­
warzystwa spedycyjnego. Kwota sprzeniewie­
rzona wynosi milion fr.

Danville, 31 sierpnia. Na kolei Char- 
leston-Mattoon, w pobliżu Charlestonu, na­
jechały na siebie dwa pociągi. Trzynaście 
osób utraciło życie. Liczba rannych jest zna­
czna.

Sprawa marokkańska.
Paryż, 31 sierpnia. Agencya R a m sa  

ogłasza opis bitwy w dniu 28 b. m. pod Ca­
sablanca. Bitwa była straszliwa. Straty Ma- 
rokkańczyków są olbrzymie. Francuzi mieli 
po swej stronie tylko 3 zabitych, 10 ran­
nych; padło nadto 12 koni od pocisków ma- 
rokkańskich.

Tanger, 31 sierpnia (B . Reutera). Przy­
był tu francuski okręt wojenny „Du Ohayla", 
wioząc na pokładzie swym Niemców, Angli­
ków, Francuzów i Hiszpanów z Fezu. Podróż 
odbyła sie bez wypadku.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Woroneż, 31 sierpnia, (le i. pryw.). 
W.powiecie bobrowskim napadło czterech ban­
dytów na kasyera majątku księżnej Borjatyń- 
skiej, odebrali mu klucze i zrabowali z kasy
24.000 rubli.

Jekaterynosław, 31 sierpnia, ( le i .  
pryw.). Na przedmieściu Amur wybuchła 
bomba, zabijając Abramowa, członka partyi 
rewolucyjnej, i raniąc jednego przechodnia.

Przy ul. Moskiewskiej wykryto lokal 
konspiracyjny rewolucyonistów; znaleziono 
tam bomby, proklamacje.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 sierpnia 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austriackiego Zakładu kredyto­
wego 635-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 746-—, Akcye Anglobanku 
299-50, Akcye Unionbanku 536-—, Akcye 
Landerbanku 420 25, Akcye Bankyereinu 
529- — , Akcye Bodencredit 1004-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570-—, 
Akcye kolei państwowych 658"—, Akcye 
kolei Południowej 155-50, Akcye kolei Elbe- 
thal-423-—, Akcye kolei Północnej 5190-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —-—, Akcye 
Alpiny 59P50, Akcye Rima Muranyi 541-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605-—, 
Akcye Fabryki broni 471-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowTe 411- — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 512-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — • — 
Renta majowa 96-02, Austryaeka Renta ko­
ronowa 96-10, Węgierska Renta koronowa 
92‘75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-95, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 95-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99‘50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 95-37, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100'15, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — •—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97'50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-75.
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-90, Losy ture­
ckie 1 8 3 -- ,  Marki 117-47, Rubel 259’- ,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 83'25.

Usposobienie po początkowem osłabie­
niu ustalone z powodu Berlina i lepszego 
kursu akcyj kolei państwowych.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



NADESŁANE.
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Di*. Papee
p o w r ó c i ł ,  u l .  A s n y k a  3 ,  I .  p i ę t r o .

Kawiarnia „ ffie ień sK a"
7-z—  znakomita kawa. =

Do najęcia! 
u l*  A s n y k a  J łi'*

I k & w & t o r s k i
z osobnym wchodem i zupełncm ume­

blowaniem.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor w ym iany
S o k a l  i  Ł i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędzą.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
czasopism a za g ran iczn e

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatra, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asmo, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nawoje 
Wremia, Rus. Pr o widny k, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31 sierpnia 1907.

Hotel George’a.
PP. L. hr. Ledóchowski z Podola, E. 

Komar z Uścia, J. Hilst z Wiednia.

Hotel Francuski.
P. I. Krzyczkowski z Królestwa Pol­

skiego.
Hotel Europejski.

PP. Wł. Lang z Wieczorek, T. Anto­
niewicz ze Spasa, K. Jampolski z Łowcza, 
M. Komarnicki z Jarosławia.

Hotel Lazarusa.
P. dr. E. Sawicki z Tarnopola.

Grand Hotel.
PP. L. Szłapak z Grybowa, E. Koste­

cki z Krakowa.
Hotel pod Trzema Koronami.

P. A. Mazaraki z Wołynia.

C I I I I  
.lwowskiej Iżby handlowej i

K

przemysłowej.
Lwów, dnia 31 sierpnia. płacą |żądają

walutą koron.
I .  Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 566 — 575 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 — 110 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 - 562 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 — 500 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II. L isty zastawne za 100 kor. Q

Bankn h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 40 110 30 111 -
„ „ 4*/> >. los w 50 1  ® 99 - 99 70

” „ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. ® 94 90 95 60
kraj. 4 * / ^ .  „ los w 51 1. cS' 99 80 J.OO 50

M „ 4 pr. „ los w 57 l. ^ 95 - 95 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ®

sza e m is y a ) ................................" 97 50 — —■
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 411/J l a t .......................... B 97 50 — _
4 pr. los w 56 l a t ..................... a 94 90 95 6u

I I I . Obligri za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o 96 80 97 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 101 - 101 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 41/„pr.(3em .) « 99 50 100 20
„ 4 pr- (4 ein.) * 93 - 93 70

Kai. lokalne dtto 4 p r...................-0 93 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 94 70 95 40
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 93 - 93 70

4 konwen . 94 30 95 -

IY . Lesy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor) 85 - 95 -

Y. Monety.

Dukat cesarski . . . . . . . 11 28 11 43
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 - 253 -

„ papierowych 253 - 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

Biur* giełdy wiedeńskiej.
L>nia 29 sierpnia 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ..................... 96 3.5 96.65
styezeń-lip iee.....................................96 35 96 5-5

Jednolity dług państwa w srebrze
In ty -s ie rp ie ń ..................................... 9795 98 15
kw iecień -naździern ik ..................... 98 '— 9820

płacą żądają

147-50 
195-50 
238 — 
238-— 
291-50

115-40

149-50
198-50
2 4 2 --
2 4 2 --

115-60

96-60

Koronowa, waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

L isty  zast. domenpańst. po 120 z ł.5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

A usti. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ................................. 96-40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-25
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5»/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  460- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r .................................... 120-—•
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 95'30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.......................... 95\50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

97-25 

114-50 

4 6 2 --  

121- —

96-30 

96 50

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeii. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda era.
z r. 1886, 4 pre.................................

Ko], północnej ces. Ferdynanda cm.
. z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. .1887, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda era. 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gii,lic.-Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamraer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  państwa (krajów korony

Wag. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ ,, w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

106-
120-— 121-—

95-55 96-65

96-60 97-60

97-25 9S-25

96-55 97-55

9 7 - - 9 8 - -

96-55 97-55

96-55 97-55

96-55 97-55

98-10 99-10

97-20 98-20
9 6 - - 9 7 - -

95.60 96.60

113-25 114-25
węgierskiej).

9 3 - - 93-20
140-75 142 75
187 25 191-25
187-25 19.1-25

Koronowa waluta. pracą

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kreaeyi i S ł a w o n i i .....................
W egier za 100 zł. 4 nr. . . .

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r..........................   .
Bukowińskie obi. propinacyjnc los

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. ;
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.-
„ „ " „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. 4 P1’-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/a pr. • •
„ „ „ „ 60 I. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4J/a pr. 5.1 J /2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isja 42 lat 4*/3 p r .......................

Banku kr. losy f>71/, J. za 200 k. A pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 in. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18S6 pr.
Lolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. .  .....................................
Gal. kol. !ok. wschód, za .100 zł. 4 pr.
Wog. gal. kol. em, 1870 za 200 zł. 5 pr.

,  „ * 1390 „ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.1.00 zł.
Olary 40 zł. in. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

ytr —
92-70 93-70

zki.
103-— 104 —

94-25 95-25

101-35 102-25
93-75 94-75
9 7 - - 9 8 - -

94-90 95-90

___ _•_
9 8 - - 101-80

183-25 184-25

. listy dłużne

9 ó ł 9650
262— 2 6 8 --
268-25 274-25
101j - 101-50
97-50 98-50

110-25 111-25
99— 1 0 0 -
95- - 9 6 - -
94-40 95-40
98' — 99-—
97-35 CC

99-65 100-65

.100-40
93- -
97-20 98-20
98-05 9905

113- - 1 1 4 -
112-50 113-50

87- — 8.8-—

93-65 94 85

101-50 102-50
99-75 —•—

20-75 22-75
4 2 0 -- 4 2 8 --
1 3 9 - 345- —
9 0 - - —-—
90-— 94 —
60-— 64 —

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. in. k .................................. 177- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 25
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 zł. . 63'—
Salina 40 zł. m. k.................................201 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 85-50

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 300 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3360-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 637-25
Węg. .Banku kredyt. 200 zł. . . . 749 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 562 —
Galie, banku hip 200 z ł.................... 568-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1630-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 537 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 239-75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 240-—

żąd ają 
18# '-' 
47-50 
28'25 
67 — 

207 — 
89 50

301 50 
3370-— 
638 25 
750-50 
5 6 6 -- 
571—  
IIP — 
425 60 

1640 — 
538-50 
240 25 
242—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 290 zł. . 460-— 465-—- 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5180'— 5209 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .)200 zł. 416-— 426 — 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 558 '— 5621— 
., Lwów.- K ieparćw -Jaw orów  lok.
'400 kor.................................................. —•■— 365- -

Austr. Tow.żegl. naDunaju 500zł. mk. 994-— i000- ~

H . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy, U.

Tow.. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
n - a t  tow. żeJazn. przem. 200 zł. .
Schodu iey 500 kor.................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trilail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W e k s 1 e.

Berlin za 100 ma,rek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie banki . . . . .  
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

730—  
515 -  
59225 

3630- — 
493 — 
4! 4- -  
265- -

734—  
524—  
593 25

3630-...
497 20 
415 — 
269 —

O. W a l u t

Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta
20 -fran k o w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a .......................... .....
Rossyjski półiinperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...............................................

0.

240-70 24 P—

117-40 .117-60
95 65 95 80

95-55 95-70

y«
11-35 U -39

19-14 19-16
23-48 23-52

117-35 117-55
95-70 95-90
*53"/. 2-54r
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i n ®  W i a j e :  i w

licytacye.
L. cz. E. 474/7 (11) (7008 1 - 3 )

Na żądanie Markusa Silberherza, kupca 
w Teleblestie odbędzie się dnia 1.9 września 
1907 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 iicy- 
tacya całej realności objętej whl. 1097 księ­
gi gruntowej gminy kat. Ottynia , skła­
dającej się z parc. bud. 989 obszaru, 
7 ar. 1.9 m 2 i parc. grunt. 1062/2 obszaru 
1 1 ar. 15 m 2, 1066 obszaru 87 ar. 76 m 2 i 
1067 obszaru 4 ar. 17 m 2 wraz z przynale- 
żnościami , składającemi się z dwóch do­
mów drewnianych gontem krytych, z których 
jeden jest nowy a drugi stary i kosznicy.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną wraz z przynależnościami 
na SiSS kor.

Najniższa cena wynosi 4094 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dekumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 18 sierpnia 1907.

L. cz. E. 864/7 (10) (7009 8 - 3 )
Na żądanie Salomona Eitterm ana i sp. 

odbędzie się dnia 2 września 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym wT biurze Nr. 68 II. p. w Podgórzu ce­
lem zniesienia współwłasności licytacja re­
alności Iwb. 79 ks. gr. gm. kat. Podgórze 
objętej, składającej się z parceli bud. lk. 
66/1 i stojącego na, tejże budynku murowa­
nego parterowego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2720 kor.

Najniższa cena wynosi 2720 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Cena licytacyjna ma być złożoną do 
depozytu sądowego w Podgórzu.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 68 II. p.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Sprzedaż niema wpływu na intabulo­
wane w stanie biernym ciężary.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia I ł  sierpnia 1907.

L. cz. E. 464/7 (8) (6980 3 - 3 )
Na żądanie Joachima Freyera odbędzie 

się dnia 26 września 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w Nowomsiole licytacja 3/12 
części realności whl. 1667 gminy Toki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 854 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie . już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 9 sierpnia 1907.
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L. cz. E. 1048/7 (16) (6999)

Dnia 4 października 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya 7/16 części 
realności whl. 7 w Bereźnicy.

Bolę, łąkę i pastwisko oceniono na 6120 
kor. 1 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4080 kor. 1 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziele Ńr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 sierpnia 1907.

L. cz. E. 520/7 (7010)
Na żądanie Dawida Klarmanna z Pru­

chnika odbędzie się dnia 4 listopada 1907 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, sala rozpraw karn. licytacya realności 
objętej lwh. 427 gm. Pruchnik wieś wraz 
z domem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2740 kor., dom mieszkalny 
na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 2094 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. E. 476/7 (5) (7007)
Na żądanie Herscha Abrahama Szmutza 

odwołuje się licytacyę na 10 września 1907 
wyznaczoną, a natomiast odbędzie się dnia 
26 września o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 
licytacya realności whl. 41 ks. gr. gminy 
Mikulińce, składającej się z placu budowla­
nego celem zniesienia spółwłasności.

Nieruchomośó^ta ocenioną jest na 600 
koron.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które nininiejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. E. 2505/7 (4) (7000)
Dnia 26 września 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w Oddziele 
Nr. III. sądu tutejszego licytacya 1. realno­
ści whl. 51 i 2. połowy realności whl. 862 
w Czaplach.

Nieruchomości ocenieno a d l .  budynek 
na 500 koron, rolę z przynależnościami na 
188 kor. 28 h a l . /  ad 2. role na 615 koron 
44 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi wynosi ad 1. i ad 2. 865 kor. 
81 hal. ^

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 12 sierpnia 1907.

L cz. E. 445/7 (5) (7047)
Na żądanie Jana Bednarza odbędzie się

dnia 80 września 1907 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya realności lwh. 643 
ks. gr. gm. Nisko, składającej się z parc.

»Gazeta Lwowska* Nr. 200

bud. i gr. o powierzchni 5 ar. 79 m. wraz 
z chałupą o jednej izbie i sienią wraz z przy­
należnościami, składającemi się z drzew, 
ogrodzenia i drabiny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 300 kor., przynależności zaś 
na 23 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 215 kor. ,46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, - protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. E. 936/7 (5) (7043 1 - 3 )
Na żądanie firmy Nathan Liebermann 

w Bzeszowie odbędzie się dnia 2 październi­
ka 1907 o godz. 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Krośnie licytacya realności lwh. 70 ks. 
gr. gm. Korczyna, składającej się z pb. lk. 
57/2 wraz ze stojącem na niej domem mu­
rowanym z cegły na podmurowaniu z ka­
mienia z przybudowaną z drzewa sionką i 
izbą, tudzież piwnicą pod domem i zpg. lk. 
44/2 w obszarze 5 ar. 9 n r ,  stanowiącej 
ogród wraz z przynależnościami, składaj ące­
mi się z wychodków z śmietnikiem, drabiny 
na strych i połowy parkanu w podwórzu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5720 kor., przynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 2885 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. E. 938/7 (5) (7044 1—3)
Na żądanie Józefa jHorowitza kupca w 

Krośnie odbędzie się dnia 2 października 1907
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Krośnie 
1/12 części licytacya realności lwh. 39 ks. 
gr. gm. Krosno, składającej się z pb. lk. 74
1 pg. lk. 36, stanowiącej ogród wraz z bu­
dynkami, w protokole opisania i oszacowa­
nia z dnia 28 czerwca 1907 E. 938/7 (2) 
bliżej opisanymi, położonej w śródmieściu 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kuczki i wychodków, tudzież balkonów.

1/12 część nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1618 kor. 54 
hal., przynależytości zaś na 13 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 899 kor. 21 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. E. V. #1921/7 (4) (7060)
Na żądanie Stowarzyszenia ludowego 

dla handlu i kredytu gospodarczego w Kni- 
hininie kolonii, zastąpionego przez adwokata

: dnia 1 września 1907.

dr. Jakóba Schrettera, odbędzie się dnia 16 
września 1907 o godzinie 9'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18 w Stanisławowie licytacya realności 
obj. whl. 102 ks. gr. gm. Uhorniki, składa­
jących się z gruntów ornych pg. 1087/2 i 
1091 obszaru 73 ar. 78 m 2 połowy realności 
obj. lwh. 101 tejże gminy, składającej się 
z pb. 14 obszaru 11 ar. 58 m 2, na której 
znajduje się dom mieszkalny z budynkami 
gospodarczymi i połowy realności obj. whl. 
103 tej gm iny, składającej się z gruntów 
ornych pg. lk. 1085, 1086 i 1087/1 łączne­
go obszaru 57 ar. 32 m 2.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na a to : 1. cała lwh. 102 
gm. Uhorniki 430 kor., 2. połowa lwh. 101 
gm. Uhorniki 185 kor., 3 połowa lwh. 103 
gm. Uhorniki 315 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 286 kor. 
67 hal., ad 2. 123 kor. 32 hal., ad 3. 210 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sirutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanawia się kuratorem ad w. 
dr. Moslora.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 30 lipca 1907.

L. cz. E. 1223/7 (5) (7062)
Dnia 11 września 1907 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya połowy 'realności w 
Ponikwie wyk. hip. 286 (chata wiejska).

Bealność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 125 kor. 27 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 62 kor. 63 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9 sierpnia 1907.

L. 104.960/VII. b. (7051 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryj skim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 26 września 
1907 w c. k. Starostwie w Stryju licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: -18.440 kor. 
za 5405 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
inienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­

mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28 sierpnia 1907.

L. cz. E. 747/7 (4) (7038)
Na żądanie Anieli Bzeczek odbędzie się 

dnia 26 września 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 33 licytacya realności whl. 56 ks. 
grunt. Bieździatka objętej wraz z przynale- 
żytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 4403 kor. 4 
hal., przynależności zaś na 330 kor.

Najniższa cena wynosi 3155 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 25 czerwca 1907.

L. cz. E. IX. 1660/7 (4) (7040)
Dnia 26 września 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 7 
tut. c. k. sądu licytacya realności whl. 28 
ks. gr. gm. Pikulice, Hryńka Olszańskiego 
po Eliaszu własnej.

Wartość powyższej realności wraz z 
przynależnościami oceniono na 2009 koron, 
zaś przynależności same na 342 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1339 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej realności przej­
rzeć można w sądzie w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruohmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 27 lipca 1907.

L. cz. E. 567/7 (7048)
Na żądanie adw. dr. W ładysława Su- 

lerzyskiego odbędzie się dnia 30 września 
1907 o godz. 11 przed połud. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya po­
łowy realności whl. 866 ks. gr. gm. Przę- 
dzel, składająca się z parcel grunt, o po­
wierzchni 82 ar. 64 met.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. E. IX. 306/7 (11) (7039)
Dnia 29 września 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17 tut. sądu licytacya połowy realności 325 
gm. Przemyśl z przynależnościami.

Połowa powyższej realności oceniono 
na 2485 koron, połowa przynależności na 
120 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1302 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 11 lipca 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 5/7 (1) (6995 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. obwodowy w Ezeszowie zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Jakóba 
Beigla w Grębowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego w Tarnobrzegu 
p. Edmunda Hartmana, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. dr. Wilhelma Bebena 
adw. w Tarnobrzegu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 11 września 
1907 o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Tarnobrzegu, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w sądzie powiatowym w Tarnobrzegu najda­
lej do dnia 4 października 1907, a _ na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 9 paździer­
nika 1907 o godz. 9 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nobrzegu, lub w pobliżu Tarnobrzega, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Ezeszów, dnia 24 sierpnia 1907.

Konkurs a.
L. 1657/1907 (7019 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę drugiego inżyniera przy Wydziale

Eady powiatowej w Jarosławiu.
W arunki: Nieprzekraczalnych 40 lat, 

znajomość obu języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwo złożonego drugiego e- 
gzaminu państwowego z inżynieryi, świade­
ctwo dwuletniej praktyki przy budowie dróg 
i mostów.

Płaca 2400 kor., dodatek na mieszka­
nie 600 kor., w razie stabilizacyi prawo do 
czterech pięcioleci.

Za zajęcia po za biurem dyeta dzienna 
6 kor. i zwrot kosztów najmu podwody.

Termin wnoszenia podań do końca 
września 1907 r.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Jarosław, dnia 23 sierpnia 1907.

W y r o k i  p r a s o w e .
H. Pr. 73/7 (7052)

O r o  J i o m e H e .
B iMeHH 6ro BejinuccTBa H/icapn!
L(. k . cyĄ KpaeBHH cnpaB Kap-

hhx  y JlbBOBi piiHHB Ha ni/jCTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i  § 37 3aK. npac., m o  3sdcT 
apTHKyay y n ir n ,e H o r o  b  uncai 244 uaconncn 
„raiflaMaKH11 3 ąh h  24 cepimn 1907 ni// h  :- 
nnceio: „Har  rpearaT BiueBHH ^SBm14 b  ycTyni 
Bifl „nouaTKy“ ąo „Kyjn/rypHoro CŁBiTa“, 
Bifl „Hac mmIohh“ flo „to  3arHHeMo“, Mi- 
CTHTŁ B eo6i 3HaMeHa npOBHHH 3 § 302
3. k. i apT. III. 3aKOHa3l7 12 1862 Hp. 8 
fiy n  3 p. 1863 i npoTo ycnpaBe^H- 
BfleHa ecTŁ sapn^acena uepe3 n;. k. IIpoKy- 
paTopa ĄepacaBHoro KOHcjńcKaTa cei uaconncn.

B Hacnai/toK Toro pimoHH 3ÓopoHeHe 
ecTŁ flaaBine iHHpeHe Toro apTHicyny a 3a- 
6paHHH HaK.naĄ Mae ńy rn  3HHin;eHHH.

•TłbIB) ąhh 27 cepnHH 1907.

31. 197 (7024.)
S)a§ f. t. SanbeS- al§ ^rc^geridEjt in iprag 

()at mit bem ©rfenntniffe Dom 25 Sluguft 1907, 
$ r . 219/7 bie SBeiteróerbreitmig ber ^tr. 27 
ber jjeitjdjrift: „Smichovsky Obzor" Dom 24 
Sluguft 1807 megen ber SRotij; „Praska to, 
praska" nad) § 305 <St. ©. Derboten.

S)a§ f f. 5?ret§= al§ iPrejjgeridjt in 
93iit)m.=2eipa fjat mit bem ©rfenntniffe uom 2.5 
Sługuj! 1907, ijlr. 11/7, bie SBeiternerbreitnng 
ber 9Rr. 39 ber geitjdjrift: „SDratfdjbomifdjer 
SSolfźanjeiger" nom 23 SCuguft 1907 tuegeit 
beg mit „&)ronfoIgeri Słr. jtuet" uberjd)riebe= 
nen SIrtifelg nad) § 64 <St. ©. ucrboteit.

Kuratele.
L. cz. L. VII. 21/6 P. VIII. 253/6

(6974 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Anielę Kosteckę 
w Kałuszu.

Kuratorem jej ustanowiono p. Stanisława 
Piaseckiego w Kałuszu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 6 listopada 1906.

L. cz. P. 73/7 (7) (6984 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Szargla w Lesienieaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Szuloma 
Szargla we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 26 czerwca 1907.

L. cz. L. VI. 14/7 (6972 1 - 3 )
E d y k t .

Za niedołężną umysłowo uznano Maryę 
Biłozor w Olejowej Korolówce.

Kuratorem jej ustanowiono Andrija Bi- 
łozora w Olejowej Korolówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 17 lipca 1907.

L. cz. P. 64/7 (6965)
E d y k t .

Za raarnotrawczynię uznano Teodozyę 
Slepkiewiczową w Dolinie.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Du­
szyńskiego w Dolinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 7 marca 1907.

L. cz. P. 189/7 (1) (6962)
E d y k t .

Emma Biissler z Mikuszowic uznana u- 
mysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Bu- 
dolfa Basslera z Bielska.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. P. 133/7 (7) (7014)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Kwietko w Jamniey.

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Matykę w Jamniey.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Eozwadów, dnia 20 lipca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1128/7(1), Cw. 1129/7 (1) i Cw. 
1130/7 (1) (6949 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Jakóbowi Beigelowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie 
przez Chaninę Schiffa w Grębowie i Pinkasa 
Wanga w Grębowie pozwy o 1000 kor., 
1200 kor. i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jakóba Beigela, 
ustanawia się pana dr. Eeinera, adwokata 
w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jakóba 
Beigela w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 24 sierpnia 1907.

L. cz. C. II. 387/7 (1) (7004)
Przeciw Stefanowi Czyżykowi z Kege- 

towa wyżnego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Mikołaja Pyr- 
cza pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu - wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
września 1907 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste­
fana Czyżyka ustanawia się pana dr. Zapałę, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 13 sierpnia 1907.

L. 498. (6989 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Salo (Stanisław) Leopold dw. im. 
Haeniger wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Sanoku.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. C. II. 131/7 (2) (7017)
E d y k t .

Przeciw Eediowi Stachera synowi Ja- 
kirna z Nyrkowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tłustem przez Maryę Byczkow- 
ską pozew o ojeowstwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
września 1907 o godz. 8 w tut. sadzie biuro 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Tytusa Kowalskiego kand. not. w 
Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 27 sierpnia 1907.

L. cz. C. II. 398/7 (1) (7005)
Przeciw Pacy Obuch z Eegetowa wy­

żnego, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został eto c. k. sądu . powiatowego 
w Gorlicach przez Dawida Dziubinę z Eege­
towa wyżnego pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
września 1907 o godzinie 9'30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Tacy 
Obuch ustanawia się pana dra Zapałę, adwo­
kata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kurand- 
ke w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 17 sierpnia 1907.

L. cz. C. III. 138/7 (1) (7001)
Przeciw Maciejowi Szopa z Męciny 

wielkiej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Jana Karczmarczyka 
z Męciny wielkiej pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
września 1907 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
cieja Szopy ustanawia się pana dr. Milleta, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator, zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. C. I. 159/7 (1) (7011)
E d y k t .

Przeciw Wincentemu Eliskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Eadymnie 
przez Jana i Antoninę małżonków Gąsiorow- 
skich z Kadymna pozew o zapłacenie kwoty 
160 kor. i 120 kor. zpn.

Na podstawie pozwu została audyencya 
do ustnej rozprawy w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym w biurze Nr. 8 na dzień 26 
września 1907 godzinę 9 rano wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw Wincentego Fli- 
ska, ustanawia się pana Henryka Knotza, se­
kretarza gminnego w Eadymnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Badymno, dnia 19 sierpnia 1907.

L. cz. C. I. 292/7 (2) (7046)
E d y k t .

Przeciw Schlomie Mendelowi Aschen- 
dorfowi synowi Aby, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mielnicy przez Abrahama 
Itziga dw. im. Weitmana pozew o uznanie 
prawa własności do 5/12 części realności 
objętej whl. 875 ks. gr. gm. Mielnica.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy na 
dzień 4 września 1907 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Schlomy Mendla 
Aschendorfa ustawia się pana Władysława 
Kreitera kand. not. w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Sehlo- 
mę Mendla Aschendorfa w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 31 lipca 1907.

L. cz. C. VII. 317/7 (3) (6866)
E d y k t .

Przeciw Anastazyi Wojtowicz zara. So- 
łodkiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
Eedia Pendykowskiego Iwana pozew o inta- 
bulacyę prawa własności do 2/6 części pgr. 
303 w Pomoreach.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 wrze­
śnia 1907 o godz. 8 rano w tut. sądzie Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się pana adw. dr. Lisowskiego w Bu- 
czaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. '
Buczacz, dnia 2 lipca 1907.

L. cz. Cw. 1887/7 (1) (7034)
E d y k t .

Przeciw Nykole Jacuk Dmytrów, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesony 
został do c. k. obwod. w Stryju przez Mo- 
sesa Gitnsberga pozew o wydanie wekslowego 
nakazu zapłaty sumy 220 koron.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Schindlera adw. w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
ie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 7 sierpnia 1907.

L. cz. C. II. 200/7 (2) (7049)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Antoniemu Sobusiowi przedtem w Bak- 
szawie zamieszkałemu wniosło Towarzystwo 
bankowe w Żołyni pozew o zapłacenie 300 
koron zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5 
września 1907 o godzinie 9 rano sala Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Marcin Pelc wójt z Ea- 
kszawy będzie go zastępywać dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. C. II. 307/7 (1) (7050)
E d y k t .

Przeciw Maryi Fuławka zam. Śliwa, 
Franciszkowi i Kazimierzowi Fuławkom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
cach przez Jakóba Fuławkę i tow. pozew o 
zniesienie współwłasności realności whl. 368 
i 369 gminy Dobrowody.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 9 września 1907 
godz. 9 rano biuro Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Maryi Śliwa, 
Franciszka i Kazimierza Fuławków ustanawia 
się pana dr. Adolfa Finkla adw. w Podhąj- 
caeh kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 9 lipca 1907.

L. cz. Cw. 754/7 (1) (6994)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez firmę L. Syrop pozew
0 13000 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 24 sierpnia 1907.

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. J. Chodackiego 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzm Jana
1 Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 24 sierpnia 1907.



L. 100.833/IT. (7025)

Obwieszczenie.
W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zale­

gają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, którycli ani adresaci
ani nadawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku od
daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
e. k. Skarbu Państwa.

WYKAZ
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 

czerwiec 1907.
-A.) I_ ilst3r  p o l e c o n e .

O

Hi

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

1 108 Kolbuszowa Frankiewicz Wawrzyniec Chicago
3 174 Maksymówka Baltuch Bernard N. Jork
4 215 n Wasyliszyn Józef Glenfield
5 198 Wisnowskyj Jędrzej Iszylin
6 263 Wowczuk Simeon Newark
7 876 Lwów 5 Chwat S. Warszawa
8 41 „ 7 Szajna Jan Chicago
9 754 - 1 Perion Michał Kijów

10 940 „ 5 Wassermann Franz Wiedeń
11 87 „ io Swirski Józef Nurnberg
12 6 „ 2 Dawid Szymon N. Sącz
15 817 „ 1 Lubaczowski Jan Kołomyja
16 438 n 10 Sovis Józef Ołomuniec
17 1000 „ 1 Feuerstein Co. Brody
18 628 „ 1 Skibiński Józef Bolechów
19 1352 „ 8 Tielzer Józefa Kraków
20 201 „ 1 Schlein Klara Wiedeń
21 400 „ U Muller Józef Lwów
22 489 „ 5 IJanula P. Bogdanówka
24 58 1 Gil Stefan Weissensee
25 205 Stanisławów 1 W einer et St. Rieger Wiedeń
26 783 1 Druh Benan Śniatyn
27 188 1 Brom Johann Buffalo,
29 415 Podgórze 3 Baran Stanisław Rzeszów
30 423 35 Berkowiez Izak Podwołoczyska
31 682 Krosno Bieńczewska Tekla Lwów
32 267 Dębica Zielny Michał Chicago
33 391 55 Jeziorski Władysław n
34 693 Przemyśl Bardachowski Stefan Kosienice
35 13 2 Maier Miehael Lwów
37 73 3 Kibusch Józef 55 1
38 725 1 Birnbaum Ajuia 1 Wiedeń I
39 487 Złoczów Emroch Anna Tarnopol
40 624 Tarnów Czaykowski prof. Karlsbad
41 724 Kzeszów 1 Korczyńska Helena Trembowla
44 1856 1 Iwasz Wojciech Chicago
45 188 Stryj 1 Diurzyński Jakób Ober Weilach
4.0 91 „ 1 Gross Ch. S. Podgórze
47 466 „ 2 Siebowicz Albina Rudki
48 532 Krakówr 1 Uznański Alfred Paryż
49 1035 „ 1 Mieczkowski Franciszek Ostrołęka
50 1027 „ 1 Marek Maria Warszawa
51 479 „ 5 Winowska Helena Anvers
52 383 „ 5 55 55
53 887 Dukla Bilica Mikołaj N. Jork
54 261 Zabłotów Kosowicz Jakim Winnipeg
55 146 55 Mandel Josel Dornawatra
56 56 5? Gluckstern N. Jork
57 392 55 Wieselberg Henryk Drohobycz
58 362 n Jakimowicz Jędrzej Potok złoty
59 369 73 Berkan Wartolomei Dornawatra
60 291 » Luster Marko Mołdawy
61 178 Zaleszczyki Liii Wefczerek Radautz
62 76 Oświęcim Jeliński Józef Tomaszów
63 382 , /  1 Noworyta Stanisław Buffalo
64 469 Zbaraż Tychoniewicz Matwij Newark
65 47 Kobylanka Bednarz Stanisław Hcdwigsburg
66 37 55 Przybycień Franciszek Arnold
67 356 Kałusz Żołnierowicz Petro Nelson
68 25 Zakopane Strączek Stanisław Alwerton
69 317 Żurawno Kozak Wasyl Jamaica
70 159 55 Iwaniuk Nykoła Dolau
71 183 » Biirgermeister Ukerminde
72 451 Halicz Wrona Maria Beirut
73 83 Czermin Koperny Wincenty Linkon
74 21 Wojniłów Kunynec Teodor Janów k. Tr.
75 154 Janów k/L Juszczak Michał Lwów
76 279 53 35 Bank Apolonia
77 282 ” ” Margolyes Herman N. Jork
78 225 Podkamień k/B. Olender Stanisław Liebenwerda
79 36 Nowesioło k/P. Pielecki Paweł Delmenhorst
80 215 Eopczyce Mister et Co. Rotterdam
81 36 37 Gołąb Antoni Chicago
82 147 53 Stachnik Julia 55
84 175 Jagielnica Kozak Jaków Fort William
85 41 Na wary a Rohatin Mendel Lwów
86 38 55 Glińska Katarzyna 57
87 236 Sędziszów Daniel Jan Depew
89 735 Skole Hermann Leon Borysław
90 383 Skałat Klinger Józef Husiatyn
91 366 55 Tymczyszyn Piotr Richmond
92 92 Sorocko Bunt Jan Bayonne
93 53 Truskawiec Studnicka Giga Tarnów
94 211 Majdan k/K. Buczkowski Franciszek Passau
95 150 Hałat Ewa Brooklyn
96 28 Kolbuszowa Bajor Jan Johstown
97 235 Czernelica Berezowski Roman Żurawno
98 257 J  aworzno Hujek Jan Trzebinia

c 3 J
S 3

o

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
P h

p —i Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

99 299 Jaworzno Klimczak Antoni Canada
100 169 Czarny Dunajec Miętus Łukasz Ameryka
101 296 ”  Tl Szaflarska Elżbieta Lilly pół. Ameryka
102 140 Chyrów Łypecki Clereland
103 259 55 Makar Anastazya Perth pół. Ameryka
104 92 55 Hawal Michał Cleveland
105 47 55 Marszalik Eliasz Esspoet
106 208 Kałusz Chinnikowski Władysław Lwów
107 325 Lwów 11 Wolfartowa Modesta Klęczany
108 433 „ i Sobolewski Dominik Mersenburg

Złoczów110 345 „ 6 Szwadron N.
111 29 „ 6 Nadziakowa Joanna Ustyanowa
113 669 „  1 Sodomora Marya Borysław-Wolanka
114 „  8 Stachiewicz Kraków
115 810 „  1 Dr. Ehrlich Salamon Przemyślany
116 798

”  1  .
Schira Jakób Odessa

118 23 Zaleszczyki Horodyski Michał Hazleton
119 30 Stryj 1 Sozański Hipolit Kopyczyńce
120 241 „  1 Piasecki Karol Yistmorland
121 29 Tarnopol 1 Korczak Tekla Tarnopol
122 249 Oświęcim Pawlikowski Jan Wieliczka
123 643 Kraków 1 Chowaniec Franciszek 01iver
124 765 „  4 Zięba Helena Perth
125 166 „  2 Moritz Seiler N. Jork
126 584 „  1 Pisarek Jan Warszawa
127 681 „  1 Mery A. Anvers
128 225 Przemyśl 3 Ivanovic Swetozar Burapiest
130 660 1 Stelmach Jan Montreil
132 42 Stanisławów 1 Sosiak Hryń Stoerniville
133 118 1 Rozenzweig M. Czortków
134 683 1 Tedozej Semen Alsdorf
135 599 1 Łuczków Mykoła Wygoda
136 1632 Rzeszów 1 Koza Józef 01iver
139 98 Kołomyja Knisbacher Jakób Kołomyja
140 110 55 Niedzanowska Magdalena Lwów
141 13 55 Kosowan Józef Gwoździec
142 1456 Jarosław Drapała Marya Pruchnik
144 353 Nowy Saez 1 Teichteil Izak Nowy Sącz
145 323 „  “  1 55 55

146 276 Sanok Zadorornyj Bazyli Pittsburg
147 550 Brody 1 Dyczyk Dmytro Manitoba
148 1689 55 Dutczak Iwan Otynia
149 297 Złoczów Matwij czuk Kornel Mars chał
150 65 Wolanka Dzieduszycki Klemens hr. Martynów
151 120 Buczacz Kobylański Aleksander Potok złoty
153 24 Chodorów Baseches Moses Leib Gołogóry
157 280 Kraków 2 Schmukler Samuel Jassy
158 132 Tuchla Kurtianyk Hryć Esport Pa.
159 93 55 Łysiw Maksym New Alexandria Pa.
160 135 55 Malukowicz Jurko Export Pa
161 356 Kraków 2 Gąsior Antoni Limanowa
162 22 Sokal Semezyszyn Eustachy Bolechów
163 365 Łobzów Majerczyk Majer Łobzów
164 177 Lwów 2 Bandurska Anna Złoczów
165 406 „  2 Caryk Michał Grosslichtenfelden
166 132 Ułaszkowce Sołtan Grzegorz Webbnood
167 79 Suchostaw Walczyszyn Ludwik Winnipeg
168 63 Siennikowce Bartków Mikołaj Baltimore
171 451 Wielkie oczy Lobteil Jakób N. Jork
173 280 Kopyczyńce Bocian Juśko Willard
174 462 57 Stelmaszczuk Jan Ottawa
175 257 55 Woźnyj Setnko Qutaria
176 247 55 Borowski Sylwester Winnipeg
177 351 Zakopane 1 Janos Pap. Izeged
178 169 55 Zalewska Zoiia (Kuźnice) Zakopane
179
180

101 Gródek a/D. 
Muszyna

Chochorowski Józef 
Filiale der Żivnostencka 

banka pr. Czechy i Mo­
rawa

Chicago

Wien
181 138 Płotycz Bilski Franciszek N. Jork
182 148 Dębno Szeląg Antoni Kowaszna
183 127 Brzozów Lasek Kazimierz Philadelfia
186 790 Brzeżany Doliszna Handzia Brooklin
187 12 Stratyn Kabrin Leon 55

188 147 Mrowia Gołkowski Paul Paterson
189 653 Trembowla Kohoul Ur. N. Jork
190 941 55 Cisyk Grzegorz 3)

191 746 55 55 33

194 48 Stary Sącz Borek Tomasz Newark
195 448 Nowy Sącz Reknik Józef Nowy Targ
196 46 Stary Sącz Hollander Abe Jasło
197 307 Jaworów Radecka Marya Lwów
198 133 55 Maksymyk Mikołaj Ottawa
199 376 55 Wertyporoehora Julia Brody
200 51 Jezierna Markiewicz Łukasz Rio Claro
201 2 Mościska Teletyński Paweł Lwów
202 129 Dynów W irt Johann Neu Salen
203 54 Chodorów 2 Andrasne Eddeii Fabianhaza
204 333 Borysław Romaniuk Józef Stanisławów
205 461 55 Górska Stefania Lwów
207 498 Rudnik Pawłowska Wiktorya Island
208 326 55 Urbanik Walenty Chale
209 374 Tłuste Oleśnicki Iwan Buczacz
210 352 55

Chajko Petro Winnipeg
211 6 Budzanów Borkowska hr. Janów b. Tremb.
212 97 55

Snieżyk Łukasz Winnipeg
Sniatyn213 166 55

Hrynyk Mykoła
214 141 55

Buczyński Michał Ontarie
215 147 Oleszyce Katz Adolf N. Jork
217 397 Lwów 11 Dudek Kazimierz Elizabeth Port
218 206 „  2 Ames Miehael . Leipzig
219 670 Lisko Kabała Jan Latrobe
220 869 55

Czuryla Józef Lyndora Pa
221 87 Pelech Mikołaj Saint Clar Pa
222 598 Dobromil Hładzio Mikołaj Ambrigde
223 577 Kostmann Mailech N. Jork
224 65 Nowy Targ Kozieł Stanisław Barnesboro
225 149 55 Horąży Marani 3?
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N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
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Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

226 505 Ustrzyki dolne Niemczewski Maryan dr. Wien
227 239 JJ Ohudzej Iwan Pittsburg
228 38 Germanówka Żuczek Józef Sędziszów
229' 249 JJ Babuch Semko Ottawa
280 876 Chrzanów Procner Wincenty Braddock
231 440 Kuty Vaks Maks N. Jork
232 969 Lwów 1 Weber Luba Kijów
233 234 „ U Lnkasowa Wacława Kraków
235 433 „ 8 Ozyczyłowicz Eugeniusz Dillonvale
236 199 „ 1 Barańska Bronia Kraków
237 541 1 Oorstein Budapeszt
239 872 !! U Łukaszewska Julia Sniatyn
240 591 „ 1 Ilołczyński Władysław Chicago
241 643 „ 1 Kubacki Ignacy Warszawa
242 14 „ 1 Eeklewski Wacław Wiedeń
247 453 5 Munster Berta Lwów
248 635 „ 13 Klarmann Wilchelm Berezowica
249 654 Kraków 1 Chołoniewski A. Ezym
250 254 6 Eogala Antoni Gispersleben
251 123 „ 1 Brzoska Julia Trzebinia
252 775 „ 1 Garzeehowski Józef Hohensee
253 137 „ 4 Konopnicka Marya Warszawa
254 289 „ 4 Eakowska Anastazya JJ

255 320 „ 4 Euszkiewicz Wincenty Kutno
256. 58 ,, 8 Bielikowa Felicya Trzebinia
257 313 Kołomyja Danyszczuk Grzegorz Oakland
258 357 Stanisławów 1 Litwinie Gawryl Winnipeg
260 525 1 Kopecka Weronika JJ

261 748 Sniatyn Łukawiecki Michał Scheridon
262 776 jj Schauer Dawid Waszkoutz
263 427 Podhajce Słobodzian Hanka Brandon
264 336 jj Groper Gitil N. Jork
266 119 Sokal Pecina Franciszka Białowszczyzna
267 67 Skawina Przybyło Władysław Ulenzdorf
268 Eożniatów Hochman Oig N. Jork
269 139 Nowe miasto Senczyn Teodor Eocks
270 758 Delatyn Wiktor Jan Metfort
271 739 JJ Bilnikiewicz Damian Kampania
272 773 JJ Wiktor Jan Metfort
273 112 Tarnopol 1 Zając Daśka Philadelphia
274 196 jj Swerbywus Andruch N. Jork
27-5 19 jj Óster.-ung. Assekur. Gesell. Budapest
276 4 Przemyśl 2 Furm ann Dmytro Madison
277 519 1 Andler Kazimierz ks. Ezym
278 362 Gwoździec Eosenkranz Aron Horodenka
279 376 n Łasińska Marya Boston
280 184 Łańcut Bym Franciszek Connellsyill
281 822 Mielec Eybicki Tarnów
282 146 Husiatyn Eosen Edward Oossel
283 237 JJ Matkowicz Mykoła Wiliam
284 Ozortków Laska Stanisław Ozortków
285 265 Złoczów Nawrocki Wasyl Bremerhefen
286 121 Kałusz Judenfreund Salomon 

Abraham
Barysz

287 99 Zaleszczyki Mamałyga Prop Winnipeg
288 99 Stary Sambor Oycyk Michał Youngstow
289 386 JJ Bothstein N. Jork
290 252 n Karol Andrzej Seranton
291 13 Shemeodiak Mike N. Jork
294
295

11
148

Mikulińce
n

Muranowski Grzegorz Narajów

296 3 jj JJ JJ

\ )  U ? 3 i l 3 : i e t 3 r -
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N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

jD
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h. Kg. gr.

17 19 17/6 Jagielnica Querstein L. Igney 200 180
21 84 Borysław Jarosz M. Sanok 10 1
33 926 Kraków Zastawiński ks. Dobczyce 3
34 261 6/6 „ Wohlbriick Wiedeń 6

OOJO

48 418 Przemyśl Klinger Leon Sagi Varsch. 1
58 9 Zakopane Olszewska Marie 15 500
67 166 15/5 Stanisławów Abend Hersch Tłumacz 6 500

Ilość listów zwykłych: 14.929 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 15 sierpnia 1907.

L. cz. Gw. 1286/7 (1) (6997)
E d y k t.

*Przeciw nieobecnemu Hirschowi Leizo- 
rowi Scheuerowi przedtem w Dąbrowie wniósł 
Leon Ettinger przez adwokata dr. Kahanego 
w Dąbrowie skargę o 800 koron.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 12 sierpni a 1907 Cw. 1236/7 (1).

Ustanwiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adwokat dr. Niemierowski 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 12 sierpnia 1907.

L. cz. Dz. hip. 946/7 (7033)
Dla niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Schmaji Eosenraucha ustanawia się ku­

ratora w osobie adw. dr. Schulbauma w Ko­
łomyi i doręcza temuż ts. uchwałę z 25 
kwietnia 1907, Dh. 946/7.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 11 lipca 1907.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 23 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 598/7 (1) (6991)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Izraela E hrłicha pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 19 sierpnia 1907 1. cz. 
Cw. 598/7 (1).

Celem strzeżenia praw Usehera Kleina 
ustanawia się pana dr. adw. Baranowskiego 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 19 sierpnia 1907.

L. 497. (7026 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jonasz Ignacy 2 im. Spiegel wpi­
sany został na listę Adwokatów z siedzibą 
w Sanoku.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 751/7 (1) (6993)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Biernaeikowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Łemkiwskyj Bank w Nowym 
Sączu pozew o wydanie nakazu zabezpiecze­
nia sumy 530 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 23 sierpnia 1907 Gw. 
751/7 (1).

Celem strzeżenia praw Franciszka Bier- 
nacika ustanawia się pana dr. Wład. Wędry- 
chowskiego adwokata w Nowym Sączu kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie F ran ­
ciszka Biernaeika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz.' Cw. 614/7 (1) (6992)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Jana Kosibę z Biecza pozew wekslowy o 
1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 23 sierpnia 1907
1. cz. Cw. 614/7 (1).

Celem strzeżenia praw Usehera Kleina 
ustanawia się pana dr. adw. Baranowskiego [ 
w Jaśle kuratorem.

L. cz. C. II. 332/7 (1) (7063)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Kwellerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Mechla Iiohla i tow. pozew o wykre­
ślenie ze stanu biernego whl. 92 gm. Fol­
warki wielkie zastawu dla sumy 125 złr. m. k. 
i 125 złr. m. k. z odsetkami i nadciężarów 
25 złr. 11 ct. 2 złr. 15 ct. i 2 złr. 44 ct. zpn.

Eozprawę wyznaczono na 16 września 
1907 godz. 10 rano w tut. sądzie sali 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Grossa w Brodach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia. 16 sierpnia 1907.

L. cz. C. III. 360/7 (1) (7064)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Franciszkowi Wol­
fowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Mechla Kohla i tow. pozew 
o uznanie pretensyi 200 rubli i 100 rubli 
ciążących na whl. 92 gm. Folwarki wielkie 
za zadawnione.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11 września 1907 godz. 8 rano w 
tut. sądzie sali 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Byka w Brodach kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 13 sierpnia 1907.

L. cz. O. I. 397/7 (2) (7024)
E d y k t.

Przeciw Łukaszowi Ohłopeckiemu i Hryń- 
kowi Prociowi z których Łukasz Ohłopecki 
zmarł a Hryńka Procia miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­

wiatowego w Gródku Jagiellońskim przez ko­
mercyjne Towarzystwo oszczędności i kredytu 
w Gródku Jagiellońskim pozew o 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 września 1907 godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Łukasza Chłopeckiego i nie­
znanego z pobytu Hryńka Procia ustanawia 
się pana dr. Bireckiego kandydata adwokac­
kiego w Gródku Jagiellońskim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wspo­
mnianych w rzeczonej sprawie, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Hryńko Proć w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje oraz dopóki masa spadkowa po ś. p. 
Łukaszu Chłopeckim objętą nie zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Gródek Jagieł., dnia 26 sierpnia 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/7 (1) (6953 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek powszechnego zakładu kre­

dytowego (Allgemeine Credit Anstalt) .w 
Stryju wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Bolechów 
3 maja 1907na 700 kor. opiewającego, przez 
Fadzia Mycaka wystawionego, a przez Filipa 
Schmidta w Bolechowie ruskim akceptowane­
go w 3 miesiące od daty u p. Saula Pres- 
sera w Stryju płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. T. 10/7 (1) _ (6996 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Szymona Dische, kupca 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla, a mia­
nowicie weksla następującej treści: „Droho­
bycz den 15 Februar 1907 fur 3000 Kr., 
drei Monate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Prim a Wechsel an die Ordre meiner eige- 
nen die Summę von Dreitausend Kronen 
Ilerren Eisig Pasternak, Salamon Helfgott, 
Moses Seif und E ttel Seif zahlbar in  Dro­
hobycz bei der Volksbank Mendel W ilf mp., 
Eisig Pasternak m p., Salamon Helfgott 
m. p., Moses Seif m. p.. E ttel Seif m. p., 
Atergo Mendel W ilf m. p. Moses Izak Korn- 
haber m. p., Simon Dische m. p.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 1 czerwca 1907.

L. cz. T. 56/7 (1) (6990 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stowarzyszenia pożyczko­
wego i oszczędności „Wzajemna pomoc“ w 
Podgórzu wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekskla z daty 
Podgórze dnia 15 lipca 1899 na 560 fl. w. a. 
opiewającego, a za 3 miesiące od daty wy­
stawienia płatnego, na którym figuruje Adolf 
Zygmunt Stylo jako akceptant, Franciszek 
Pytel jako wystawca i żyrant, tudzież dr. 
Antoni Dobija jako żyrant.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia o- 
statniego edyktu, przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1907.

L. cz. Nc. 205/7 (2) (7045 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Leopolda Michno z Pa­
sieki ad Kłokoczyn wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Spółki oszczędności i pożyczek w Czer­
nichowie, oznaczonej Nr. 1310, opiewającej 
na 186 kor. 15 hal.

Posiadacza powyższej książeczki' wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 10 sierpnia 1907.
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Firm y.
L. cz. Firm. 508/7 stów. IV. 69 (6946)

O b w i e s z c z e n i  e.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 13 sierpnia 1907 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, żo walne zgromadzenie „To­
warzystwa kredytowego wT Wielkich Oczach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. po- 
reką“ 16 czerwca 1907 odbyte wybrało po­
nownie członkami dyrekcyi: Ciiaima Wald- 
mana i Jakóba Justa, a w miejsce ustępują­
c e g o  zastępcy członka dyrekcyi Pin kas a Win­
tera wybrano zastępcą członka dyrekcyi Jo- 
nasa Diziana kupca w Wielkich Oczach.

Przemyśl, 22 sierpnia 1907.

G. Zl. Firm. 845 Eg. A. I. (6706)
Anderungen und Zusiitze zu bereits ein- 
getragenen Firm en von Einzelkaufleuten 

und Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register Abtei- 

lung A:
Sitz der F irm a: Lemberg.
Firm aw ortlaut: „Ozyasz Hamber i Syn11, 

„Osias Hamber & Solin11.
Betriebsgegenstand: Tuchwarenhandel.
Besondere E intragungen: Eheacten| de 

dato Stanislau 11 Juni 1907 Gesch. Zl. 908 
betreffend die Ehe des Gesellschafters Osias 
Hamber mit Reisel vel Eesil Kroó.

Datum der Eintragung : 1 August 1907.
Iv. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abteilung IV.
Lemberg, den 31 Juli 1907.

L. cz. Firm. 423/7 (7031)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie uchwały Wydziału Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi z dnia 15 czerwca 
1907 wpisuje się w rejestrze handlowym przy 
(innie „Kasa oszczędności miasta Kołomyi“, 
iż prezesem Wydziału tejże Kasy wybrany 
został p. Karol Kowalski c. k. Prokurator 
Państwa, a tegoż zastępcą p. Modest Ka- 
ratnicki c. k. radca sądu krajowego obaj w 
Kołomyi zamieszkali, zaś członkami Dyrekcyi: 
w miejsce Aleksandra Kozaczka p. Feliks 
Bernacki c. k. radca sądu krajowego w Ko­
łomyi, w miejsce ś. p. Kazimierza Broni­
sława Witosławskiego p. Jan Kieski burmistrz 
miasta Kołomyi, a zastępcą członka Dyrekcyi 
w miejsce Jana Stadniczeńki p. Aleksander 
Kozaczek c. k. radca sądu krajowego w Ko­
łomyi.

O. k. Sąd obwodowTy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 9 lipca 1907.

Spadki.
L. cz. A. 507/6 (5) (7006 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomymi nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatewy w Grybowie po­
daje do wiadomości, iż dnia 30 czerwca 1899 
zmarła w Ameryce Marya Krajniak bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ ani miejsce pobytu małżonka 
jej Wasyla Krajniaka wiadomem nie jest, 
jak również czy i jakie pozostawiła zmarła 
dzieci, przeto wzywa się go, tudzież niewia­
dome potomstwo zmarłej, by w przeciągu

roku jednego, licząc od dnia poniż wyzna­
czonego zgłosili się w tym sądzie i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby prowadzony z 
dziedzicami zgłaszającymi i z kuratorem Se­

werynem  tire panem dla W asyla hrajniam  
stanowionym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 2 sierpnia 1907.

Doniesienia prywatne.
Nr. 126085 (7055)

K . k. osterreichische Staatsbalmeii.

OFFERTAUSSCHREIBUNf "
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt ihre derzeit disponiblen Altmaterialien

u. zw. Altmetalle, diverse alte Eisen und Stahlsorten, alte Fiisser und diverse Abfiille 
im óffentlichen Offertwege zu verkaufen.

Die bezuglichen Offerte, ftir welche Formulare im Bureau V III./1 der k. k. Nordbahn­
direktion Wien, II. Holzhausergasse Nr. 1, erhaltlich sind, niiissen versiegelt, von aussen 
ais solche bezeichnet und den Bestimmungen des Gebiihrengesetzes entsprechend adju- 
stiert sein, und hat die Abgabe derselben im Einreichungsprotokolle der k. k. Nord­
bahndirektion bis Eingstens 16 September a. C . 12 Uhr Mittags zu erfolgen.

Zu spat eingebrachte Offerte oder Nachtragsofferte, ferners solche, welche nieht 
gesetzmiissig adjustiert oder bei welchen der Erlag des vorgeschriebenen Vadiums nicht 
nachgewiesen erscheint, werden nicht beriicksichtigt.

Ais Vadium sind lu°/0 des Gesamtanbotes bei der Kassa der k. k. Nordbahndirek­
tion in Wien zu deponieren und wird diesbeziiglich bestimmt, dass die fur eine Kauf- 
suinme unter K. 4000-— entfallenden Vadien in Barem zu erlegen sind.

Die Eróffnung der eingelangten Offerte findet am 17 September a. c. um 9 Uhr 
Vormittag im Bureau VIII./1 statt und bleibt es jedem Offerenten treigestellt, dabei zu- 
gegen zu sein.

Die k. k. Nordbahndirektion behiilt sich das Recht vor, die eingelaufenen Offerte 
ganz oder nur teilweise zu beriicksichtigen oder siimtliche Offerte abzulehnen.

Wien, am 1 September 1907.

Die k. k. Nordbahndirektion.
R . k. osterreichische Słaałsbalinen.

Bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion gelangen verschiedene Altmaterialien 
im Wege schrittlicher Offerte zum Verkaufe.

Niihere Angaben iiber die zum Verkaufe bestimmten Mengen und Gattungen sind 
aus den bezuglichen Materialausweisen zu entnehmen, welche ebenso wie die Offertfor- 
mularien und die Bedingnisse ftir den Verkauf von alten M aterialien bei der gefertigten 
k. k. Staatsbahndirektion (Abteilung ftir den W erkstatten und Zugfórderungsdienst) bo- 
hoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden kónnen.

Die Altm aterialien sintl vor Einreichung der Offerte zu bcsiclitigcn, indem  
Splitem Reklamationen we gen deren (Jualitiit und Bescliaffcnlicit nicht bcriiclr- 
sichtigt w erden.

Die Offerte zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten Form ularien ausschliesslich 
beniitzt werden sollen, sind mit 1 Krone Stempel zu yersehen, am Kuvert mit der Auf- 
schrift „Offert ftir A ltm aterialien11 zu bezeichnen und sammt den gefertigten und gestem- 
palten Bedinngnissen bis Eingstens 15 September 1907 12 U hr Mittags einzubringen. 
Die Offerenten bleiben mit dem Anbote durch sechs Wochen vom Sehlusstermine der 
Offerteinreichung im Worte.

Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab Wage, am Lagerplatz und sind auch die 
Preisanbote franko derselben zu stellen.

Ais Vadium sind 10°/o des Gesammtanbotes im Baren bei der h. o. Direktionskassa 
zu deponieren. Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es tre i, die Offerte riick- 
sichtlicli des ganzen (juantums oder nur eines Teiles anzunehmen.

Offerte, wmlche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Be­
stimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Die Eróiinung der Offerte findet am 16 September 1907 um 10 U hr Vormittags 
statt, und bleibt es den Offerenten unbenommen, derselben personlich beizuwohnen.

Die k. k. Staatsibahndirektion Lemberg.
Lemberg, am 1 September 1907.

C. k. anstryackie koleje państwowe.

R zn isiie  sprzedaży starycl materyałdw.
(7085)

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż różnych starych ma­
teryałów za pisemnemi ofertami.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wykazy, które podpisana
c. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw warstatowych i wożnictwa) z for­
mularzem oferty i warunkami sprzedaży wyda, lub za przesłaniem marki na porto inte­
resowanym przyszłe.

Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed wniesieniem  oferty, 
ponieważ późniejsze zarzuty co do ich jakości nic będą uwzględnione.

Oferty wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 1 koronę 
ostemplowane, należy na kopercie z napisem „Oferta na stare m ateryały“ oznaczyć i 
razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprzedaży wnieść najdalej do 12 go­
dziny, dnia 15 września 1907. Oferenci pozostają związani umową przez sześć tygodni, 
licząc od końca terminu wnoszenia ofert. Stare materyały wydawane będą z wagi na 
stacyi składowej, przeto ceny podane mają opiewać „opłatnie na wadze“.

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, miano­
wicie 10% ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k, Dyrekcya kolei państwowych może uwzględnić oferty w całości lub 
częściowo.

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nieodpowiadające postanowieniom 
rozpisanej licytacyi nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 września 1907 o godzinie 10 przed po­
łudniem, mogą oferujący być obecni.

C. k. D y rek c ja  kolei we Lwowie.
We Lwowie, dnia 1 września 1907.

K. k. Staatsbahn-Direktion i Lemberg.
Zl. 7UJW/4.

Lieferungs- Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten Materialen wird ftir das Jah r 1908 im 

Offertwege vergeben und zwar:
1. Roheisen-Abgiisse aller Art, dann Stahlguss Temperguss und W eichguss;
2. Kupferwaren und M etale;
3. Reservebestandtheile fur Lokomotiven und W agen;
4. Laternen und verschiedene Spenglerwaren.
Die der Lieferungs-Ausfiihrung zu Grunde liegenden allgemeinen und speziellen Be- 

diugnisse, dann die Offertformularien, welche zur Verfassung der Offerte beniitzt werden 
miissen und welche die niiheren Angaben iiber Bedarfsinengen und Dimensionen enthalten, 
kónnen bei der unterzeiełmeten k. k. Staatsbahn-Direktion eingesehen, behoben oder gegen 
Einsendung des Porto bezogen werden.

Die Preise in Ziffern und Schrift sind franko einer Station der k. k. ósterr. Staats-
bahnen incl. aller Spesen zu notiren.

Fur Zinn- und Kupferwaaren sind fixe Zuschlage zu einem variablen Grundpreise 
zu offerie'ren, iiber dessen Aufstellung das bezugliche Offerlformulare niiheren Auf- 
schluss gibt.

Die Offerte sind sammt den entweigen Beilagen per Bogen mit einem 1 Krone 
Stempel versehen, yersiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fur Lieferung von Eisenab- 
giissen, dann Metalen und Metalwaren“ oder „Reservebestandteile“ oder „Laternen und 
Klempfnerwaren“ bei der unter zeichneten k. k. Staatsbahn-Direktion langstens 20 Sep- 
tember 1. J. 12 Uhr Mittags einzubringen.

.Jeder Offerent hat das Eecht, der am 21. September 1. J. um 10 U hr Vormittags 
stattfindenden commissionellen Offert-Eróffnung personlich beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahn - Direktion steht es frei, die Offerte nicksichtlich des ganzen
offerirten (juanlums oder nur eines Theiles desselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestim­
mungen dieser Au3sreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt. Die Offerenten 
bleiben mit ihrem Anbote durch sechs Wochen von Sehlusstermine der Offerteinreichung 
eerechnet im Worte.O

Lemberg, am 1 September 1907.

K . k. Sta łt.lFbalm-Direktion.
•Gazeta Lwowska* Nr. 200 z dnia 1 września 1907.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
(6882)

Na rok 1908 rozpisuje się dostawa następujących materyałów, a mianowicie:
1. Surowych odlewów żelaza, leizny stalowej i innej;
2. Wyrobów z miedzi i m etali;
3. Części składowych do lokomotyw i wozów;
4. Latarń i rozmaitych wyrobów blacharskich.
Przy uskutecznianiu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki, tudzież 

formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzy­
mać u podpisanej c. k. Dyrekcyi za opłatą pocztowego. W formularzach tych są zawarte 
bliższe daue o ilościach zapotrzebowanych materyałów i ich wymiary.

Ceny żądane mają być podane cyframi i słowami franco jakiejkolwiek stacyi c. k 
kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Na cynę i miedź podać należy stały dodatek od ceny zasadniczej zmiennej, które 
wypośrodkowanie jest bliżej określone w formularzach ofert.

Oferty marką aa 1 koronę na każdym arkuszu i załączników ostemplowane, opie­
czętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę odlewów żelaznych lub metali i wy­
robów metalowych11, wreszcie „części składowych11, względnie latarń i wyrobów blachar­
skich, wnieść należy do c k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, najdalej do dnia 
20 września b. r. o godz. 12 w południe.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu ofert, które w dniu 21 
września o 10 godzinie przed południem nastąpi.

Podpisan*j c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłużą prawo przyjęcia ofert w ca­
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego uchylenia tychże.

Oferty, wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym 
warunkom dostawy nie będą uwzględnione.

Wniesione oferty mają moc obowiązującą przez 6 tygodni, licząc od ostatniego dnia 
przeznaczonego do wnoszenia ofert.

We Lwowie, 1 września 1907/

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
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■-*. Sft̂ rc'~Sii p s i l o i i s i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kawy palonej Melange Nr. [.

„ . „ N r. III.
Nr. IV.

Melange cesarska Nr. V.

. . . . , . 1 kor. 60 hal.
Nr. I I ..........................................1 kor. 80 hal.

2 kor. 20 hal. 
2 kor. 40 hal. 
2 kor. 80 hal.

poleoa

Mandel herbaty i kawy

E d u a r d -  Riedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

IMTYTUT HTAUKOWY
d 1  set u c z n i ó  w  s z k ó ł  ś r e d n i c h

( i  pensyonat)

GRONA STOWARZYSZONYCH NAUCZYCIELI
ma na celu, przez zawodowo ukwalifikowane siły nauczycielskie, udzielać pomocy naukowej uczniom szkól 
średnich, prowadzić naukę prywatystów tych szkól podług planów przez Władze szkolne dla publicznych 
kszkół średnich przepisanych i przygotowywać do egzaminów wstępnych, poprawczych, dojrzałości i t. d.

Przy instytucie naukowym został urządzony pensyonat pod nadzorem prefektów, a kierunkiem dy­
rektora, zapewniający wychowankom troskliwą opieko, a na żądanie naukę i konwersację w jeżykach nie­
mieckim, francuskim, angielskim i rossyjskim, oraz naukę muzyki.

Zgłoszenia pisemne (lub osobiste od 10—12 przed południom i 3—5 po południu) przyjmuje: 
ł l j r e k c j a  In s t y t u tu  n a u k o w e g o  d la  u c z n ld w  s z W r l ś re iS n ith  w e  L w o w ie  

(tymczasowo): u l ic a  Z a m o js k ie g o  1. 13 p a r te r .

Prawnie chroniony!

L. 51.130/4

Rozpfeonie dostawy.
(0888)

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych w roku 190S nastąpi 
w drodze publicznej rozprawy ofertowej, a m ianowicie:

I. Wyroby z lanego żelaza, jako to: łożyska wozowe, klocki hamulcowe, rozmaite 
odlewy i t. d.

II. Części z kutego żelaza i stali a to: sprężyny ślimakowe, zderzaki i t. d.
III. Wyroby miedziane, jak : blacha miedziana,; nasady miedziane, drut miedziany 

i cyna.
IV. Wyroby metalowe, jak: antymon, ołów, rury ołowiane, plomby z ołowiu, blacha 

mosiężna i drut mosiężny, blacha i drut pakfongowy, blacha cynkowa i cynk.
V. Wyroby blacharskie.
Bliższe szczegóły dotyczące ilości i wymiaru powyższych materyałów można powziąć 

z formularzy przeznaczonych do wnoszenia ofert, które wraz z odnośnymi warunkami 
dostawy otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę odlewów z żelaza", 
albo „Oferta na dostawę wyrobów metalowych", należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie, najpóźniej do 20 września b. r. do 12 godz. w południe.

Każdy arkusz oferty, jakoteż załączniki należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na 
jedną koronę.

Ceny mają być podane franko jednej ze stacyi c. k. austryackich kolei państwo­
wych włącznie z opakowaniem.

Na cynę i miedź należy oferować stały dodatek do zmiennej ceny wedle kursu lon­
dyńskiego, a dotyczące bliższe wyjaśnienie podaje formularz ofertowy.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 września o godz. 10 przed południem.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą ilość oferowanego materyału, lub tylko na część tegoż.

Również zastrzega sobie c. k, Dyrekcya prawo zupełnego nieuwzględnienia oferty.
Oferty wniesione po upływie wyżej wymienionego terminu, lub takie, które warun­

kom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą wcale uwzględnione.
W Stanisławowie, we wrześniu 1907.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

[ICH

Allein echterBalsałc
i - i a  Łlwkfn*«Mf»Nk»

Og,-
vrnierry in Pregray 

hi nohltsih-Siittrtrm

Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane.
Jedynie prawdziwym jest tylko

b a ls a m  T b i e r r y ’e g o
7, 7,ieIoną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 

eyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5.
Tłrierry^ego maść centyfoliowa

przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 a60 . 
W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.

Te dwa środki domowe są znane ogólnie jako najlepsze i niezrównane.
Zamówienia adresować:

Aptekarz A. Tbierry, Pr̂ rada
l c © 5 o  R o S k £ d ;s o la i - H s 3 iu e K > lb '£ > u n .n .

Apteka Dra Jana  Piepes - Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Kuckera we Lwowio. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych po­

dziękowań gratis i tranko.

L. 51.864/4 (6889)

Spm ilaż starych materyałów.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie zło­
żone stare materyały, a mianowicie: starą żelazną blachę, stary drut i siatki druciane, 
żelaziwo kute w dużych kawałkach, stare stalowe obręcze z kół, stare gwiazdy z kół, 
starą stal, odpadki metalowe i stare płyty miedziane.

Bliższe oznaczenie gatunków i ilości starzyzny zawierają wykazy, które wraz z for­
mularzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z podpisanym i ostemplowa­
nym egzemplarzem warunków sprzedaży, należy zaopatrzyć napisem : „Oferta na zakupno 
starych materyałów" i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12 godziny w po­
łudnie dnia 15 września b. r.

Oferentowi lub pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 września o 10 godzinie przed południem.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 10°/0 ofiarowanej 
kwoty kupna.

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału lub też 
na pojedyńcze części.

Podpisana c. k. Dyrekcya może uwzględnić oferty w całości lub tylko częściowo.
Również zastrzega sobie c. k, Dyrekcya kolei państwowych prawo zupełnego odrzu 

cenią oferty.
W Stanisławowie, we wrześniu 1907.

C. Ir. Dyrekcya kolei państwowych.

Z. 124.912 ex 1907. (7020)
K. k. ostępy. Statsbałmen.

(E L . k .  N o r d b a l m d i r e k t i o n ) .

L I E F E R T J N G S A U S S C H R E I B U N G .
Des Bedarfes der k. k. osterr. S taatsbahnen an naehstehend a D g e f t i r k te n  Materialien f i i r  die Zeifc yom 1 Jannor 1908 bis 31 Dezember 1908.

Bezeichnung des 

Materiales

Beizustellen franko 
Wagon einer Station 

der

westlichen bstliebon

Linien

Zu- 

sammeng

Bezeichnung des

Materiales

Beizustellen franko 
Wagon einer Station 

der

westlichen | bstliebon

Linien

Zu-

samraenl

Bezeichnung des

Materiales

Beizustellen 
franko Wag- 

gon einer 
Station der 
k. k. Nord- 

bahndirektion

A. Materiale fur Schrau- 
benkuppeln(Walzeiscn)aus 
schweissbarem bas. Mar- 
tinihisseisen: Piach, Rund 
und Quadrat

B. Ratlsclicibcn ftir Wa- 
gen aus bas. Martinfluss- 
eisen yorgesebroppt.

C. Radsternc aus bas. 
Martinllusseisengnss

Stk

nach Bedarf

I I
386 | 28 j 414

naeli Bedarf

D. Wagenriidcrpaarc
mit Radscheiben ans bas. 
Martinflusseisen

E. Lokomotivltessel- 
bleclie aus bas. M artin­
flusseisen :

a) rochteckige Blecbe 
ebon

b) Rund- u. Scliablon 
eben

c) gebordelte Blecbe

F. Kupfcrplattcn fur
Lokomotiykessel:

a) ebene Platten (aucb 
Flickplatten)

b) gebordelte und ge- 
bogene Platten

Gr. Siederdbre

Die obiger Lieferung Zugrunde liegenden allgemeinen und besonderen Lieferungs- 
bedingnisse, dann die Angebotdauerssachen, welclie zur Yerfassung der Angebote benutzt 
werden miissen, und welclie die naheren Bestimmungen tiber die Anbotstellung entbalten, 
kbnnen ab 1 September bei der k. k. Nordbahndirektion, Wien, Materialbeschaffungs-
u. LIbernahme-Abteilung, II. Holzbausergasse 1, wahrend der Amtstunden behoben werden.

Die Angebote simi (samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem Ein-Kronen- 
Stempel yersehen) yersiegelt und mit der Aufsc-hrift „Angebot fiir die Lieferung von 
Aclisen, Radreifen, Kesselblechen, Radscheiben, Riiderpaaren, Siederobren etc. im Ein- 
reicbungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion bis zum 20 September 1907 Mittags 12 
Uhr einzureichen.

|  II. Aclisen fiir Lokomo-
|  tiven und Tender:

Stk nach Bedarf I  au su l0/o Nickel Martin-
I  Ilussstahl 2 101
|  aus bas. Martinflussstabl 2 56
i  fiir Wagon: aus bas.
g M artinllusstahl . 2 1500

2 3198 1389 4587 i  J. Radreifen fur Lo-
I  komotiven und Tender:

2 134 36 170 i  aus Tiegolgussstahl 2 1159
2 278 261 539 i  aus Spezialstahl 2 2898

i  aus bas. Martinfluss-
I  stahl 2 124

fiir W agon: ans bas.

2 1150 1224 2374 f  Martinflussstabl 2 2120

2 710 499 1209 i
m 170860 221390 392250 I
In den Angeboten sind die Preise der ausgeschriebenen Materialien in Kronen in 

Ziffern und Schrift franko aller Prachtkosten, Zoile und sonstiger Spesen anzugeben.
Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei die Angebote riicksichtlieh der ganzen 

angebotenen Menge oder nur eines Teiles derselben zu akzeptieren oder ganz abzulehnen.
Der Anbotsteller bat das Recht, der bei der k. k. Nordbahndirektion stattfmdenden 

kommissionellen Anbotenoffnung persOnlich beizuwobnen, dieselbe lindet am 21 September
1. J. nm 10 Ubr vormittags statt.

Angebote, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Bestim- 
mnngen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksicbtigt.

Wien, im August 1907.
M . k . ^ o rd k a h n d ire k tio n *



Powiatowa kasa dla chorych w Drohobyczu,
L. 3314/0*'

OBWIESZCZENIE.
Odnośnie do postanowień §§ 25, 29 i 33 statutu powia­

tu wej kasy dla chorych w Drohobyczu, niniejszem rozpi­
suje się

Wybory delegatów i reprezentantów
na dwuletni okres urzędowania, miano wicie:

1) Wybór 62 delegatów z grupy członków kasy zatru­
dnionych w gminach Tnstanow ice-W olanka, który odbę­
dzie sic w urzędzie gminnym w Tustanowieaeh w niedzielę 
dnia 8 września br. w czasie od godz. 8 rano do 10 przed 
południem i od 12 w południe do 2 po południu.

2) Wybór 31 reprezentantów z grupy dawców pracy, 
zatrudniających w gminach Tnstanow ice-W olanka osoby 
podlegające ubezpieczeniu na wypadek choroby w myśl 
ustawy o kasach chorych z 30 marca 1888 dz pp. Nr. 33. 
Wybór z tej grupy odbędzie się w sobotę dnia 7 września 
br. od godz. 4 po południu do 6 wieczorem w urzędzie 
gminnym Tustanowice-Wolanka.

Uprawnionym do głosowania z grupy członków kasy jest każdy własno- 
wolny (z ukończonym 24 r. życia) członek kasy bez względu na płeć, zgło­
szony do dnia 81 sierpnia br. włącznie; zgłoszeni po tym dniu1 nie będą 
mogli wziąć udziału w głosowaniu z powodu zamknięcia listy wyborczej.

Uprawnionym do głosowania z grupy dawców pracy jest każdy praco­
dawca, który zatrudnione osoby stale ubezpiecza w powiatowej kasie dla cho­
rych w Drohobyczu, oraz pracodawcy, którzy w okresie rozpisania wyborów 
pisemnie do dnia 31 sierpnia br. włącznie ubezpieczenie zgłoszą.

D r o h o b y c z  dnia 28 sierpnia 1907.
Z Zarządu powiatowej Kasy dla chorych.

Przewodniczący Arnold W iesenberg.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

'w z :
odbędzie się

dnia 7 w rześnia 1907 r. 
w sali Rady powiatowej o godzinie 11.30 przed poł. 

Porządek dzienny:
1. Zatwierdzenie wyboru dyrektora.
2. Wnioski członków.

Za Prezydyum Rady nadzorczej.
Ł i t j u s k i  w. r.

Nr. 125603/07
E ,  lc. «sten*eieliis«he S totsba ii uen.

(7054)

Powiatowa kasa dla chorych w- Drohobyczu.

Die Lieferung von cirka 30.000 Kg. Bleiplomben dieverser Typen zur deckung 
des Bedarfes der k. k. Nordbahndirektion fur die Zeit vom 1 Jiinner 1908 bis 81 De- 
zember 1908 wird im Offertwege vergeben.

Die Offertformulare, sowie die „Allgemeinen Bedingnisse" konnen von der k. k. 
Nordbahndirektion behoben, oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden. Die 
Plombentypen liegen bei der Abteilung II., Nordbahnstrasse 50, Mezzanin, zur Besich- 
tigung auf.

Zur Sicherstellung des Offertversprecbens ist bei der Kassa der k. k. Nordbahndi­
rektion in Wien, II. Nordbahnhof, ein Yadium von 5% des W ertes der Lieferung zu 
binterlegen.

Das Offert, zu dessen Yerffassung das vorgeschriebene Formulare beniitzt werden 
rauss, ist mit einem Stempel von 1 Krone versehen, versiegelt und mit der Aufsebrift 
„Offert auf die Lieferung von Bleiplomben" gekennzeicbnet beim Einreicliungsprotokolle 
der k. k. Nordbahndirektion bis zum 20 September 1907, 12 U hr mittags einzubringen. 
Die Preise sind franko einer Station der k. k. osterr. Staatsbahnen (inki. Nordbahn) 
franko aller Spesen zu notieren.

Der Offerent hat das Recht, der am 20 September 1907 im Direktionsgebaude in 
Wien II., Nordbahnstr. 50 um 3 U hr nachmittags stattfindenden Offerteroffnung persón- 
licli beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte rucksiehtlieh des ganzen 
offerierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen,

Offerte, welche nach obigem Termine eingebracht werden, oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, sowie auch Offerte ohne Beigabe der Qualitats- 
muster, oder ohne Nachweis iiber den erfolgten Yadiumerlag bleiben unberucksichtigt.

Wien, am August 1907.

L. 3314/07

OBWIESZCZENIE.
Odnośnie do postanowień §§ 25, 29 i 33 statutu powia­

towej kasy dla chory eh w Drohobyczu, niniejszem rozpi­
suje się

W o r y  fielegatów i reprezentantów (dawców pracy)
na dwuletni okres urzędowania, mianowicie:

1) Wybór 62 delegatów z grupy członków kasy zatru­
dnionych w gminach: l lo r js k w . Bania kotow sks, Popiele, 
Hu bicze, Bobrowlaity, Krynica, Medemice, Rani o wice i 
Rolów, który odbędzie się w urzędzie gminnym w Bory­
sławiu w sobotę dnia 7 września br. w czasie od 8 ranoo

do 12 w południe i od 3 po południu do 8 wieczorem.
2) Wybór 31 reprezentantów z grupy dawców pracy 

zatrudniających w gminach: Borysław , Bania katow ska, 
Popiele, Robicze, Bobrowlany, Krynica, Medenice, ila- 
niowice i Rolo w osoby podlegające ubezpieczeniu na wy­
padek choroby w myśl postanowień ustawy o kasach cho­
rych z 30 marca 1888 dz. pp. Nr. 33. W ybór z tej grupy odbę­
dzie się w sobotę dnia 7 września br. w urzędzie gmin­
nym w Borysławiu w czasie od godziny 4 po południu do 
7 wieczorem.

Uprawnionym do głosowania z grupy członków kasy jest każdy własno- 
wolny (z ukończonym 24 r. życia) członek kasy bez względu na płeć, zgło­
szony do dnia 31 sierpnia br. włącznie; zgłoszeni po dniu; 31 sierpnia nie 
mogą wziąć udziału w głosowaniu z powodu zamknięcia listy wyborczej.

Uprawnionym do głosowania z grupy dawców pracy jest każdy; praco­
dawca, który zatrudnione osoby stałe ubezpiecza w powiatowej kasie dla cho­
rych w Drohobyczu, oraz pracodawcy, którzy w okresie rozpisania wyborów 
pisemnie do dnia 31 sierpnia br. włącznie zgłoszą ubezpieczenie.

D r o l l o t » y c z 9 dnia 28 sierpnia 1907.
Z Zarządu powiatowej Kasy dla chorych.

Przewodniczący Arnold Wiesenberg.

Die k. Nordbahndirektion.
€). Ir. Dyyekcya kolei państwowych w  K rakow ie.

do 1. 58.033,07 (6802)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana e. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze­

gólnionych materyałów na rok 1908, a mianowicie:
516.000 kg. odlewów z żelaza (łożyska, klocki hamulcowe i t. p.),

9-000 „ „ „ ogniotrwałego,
6.400 „ części składowych dla wagonów z leizny miękkiej (Weichguss),
5.200 „ „ „ dla parowozów z leizny stalowej (Stahlguss),
6.800 „ rur miedzianych ciągnionych,
9.960 „ nadstawek miedzianych dla rurek płomiennych (sztuce),

14.800 „ miedzi w okrągłych sztabach,
600 „ blachy miedzianej,

1.550 „ drutu miedzianego okrągłego i fasonowego,
31 800 „ cyny,

dalej różnych surowych metali lub części składowych z metalu (antymonu, blachy mo­
siężnej i blachy cynkowej, drutu mosiężnego, plomb i t. p.).

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które taksamo, jak ogólne i szczegó­
łowe warunki dostawy można przeglądać a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem porta) w podpisanej c. k, kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny). Oferty 
napisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami należycie ostemplo­
wane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę odlewów żelaznych, cyny, materyałów 
miedzianych albo metalowych" należy wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie, 
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 20 września b. r.

Geny materyałów oraz z opakowaniem należy podać franko do jednej ze stacyi c. k. 
kolei państwowych. W ofertach na miedź i cynę należy podać ceny dodatkowe do cen 
podstawowych, które w myśl formularza ofertowego obliczane będą.

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 sty­
cznia 1908 do końca grudnia 1908 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 września b. r, 
o 10 godzinie przed południem.

C. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą ilość ofero­
wanego materyału lub też tylko na część tegoż, jakoteż i zupełnego nieuwzględnienia 
tejże, oraz jest uprawnioną zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej ilości o 15% 
(wyraźnie piętnaście od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy, a w szczególności 
bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10% wartości poru- 
czonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, kto jest do prowadzenia interesu i do podejmowania 
wypłat upoważnionym.

Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy za dostawę powyższych mate­
ryałów inoźe nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej ct k. Dyrekcyi kolei państw.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające warun­
kom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu.

W Krakowie, dnia 1 września 1907.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



Wierzcie mi
Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych dzieci książki, nie 
zapłacicie więcej, niż w innych tutejszych antykwarniach. Książki natomiast, które u mnie Szanowni Państwo 
nabędziecie, są niepomazane, kompletne i w najnowszych wydaniach, za co wszystko ręczę. Stosuję słowa te tylko 
do tej mniejszej części Szan. Publiczności, która u mnie jeszcze nie kupowała, — Stali*' rokroczni moi łaskawi 
odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. Posiadam toż i nowe książki. — Wszystkie inne przybory szkolne 
posiadam także i sprzedaję tanio. Z wy sokiem poważaniem

K o h l e p
księgarz i katolicki antyk warz, uiica Batctra-jn ’. 28 we Lwowie (tnż naprzeciw gimn. tYanniszka Józefa").
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

25'■ r ń d ł o  o w o c ó w .  Brzoskwinie K. 4 '—, wino­
grona 4-4.0 K., gruszki, jabłka, śliwki osobno 
lub zmieszane 3-50 K., melony ananasowe i turkestań- 

skie 3'— K. w paczkach 5 kg. wysyła opłatnie za 
zaliczką A n t .  J o s .  S ie u R tU , właściciel winnic. 
F e h e r t a m p l o m ,  W ę g r y .  __________

K redyt osobisty.
Bez pośrednictwa i. wydatków informacyjnych osobom 
wszystkich stanów także paniom na 4% bez ręczy- 
eieli. Spłata 4 korony miesięcznie. Także po/.yczki 
hipoteczne. Allgemeines Kreditrerkelirs-Institut Bu- 

dapest, Kerepesi-ut 8(1. Marka zwrotna.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8*20, Souńhong K. k' —, Sou- 
chong zbiór majowy K. *>, Knysow K. 8‘ -  *a 

pół klg.r. poleca handel h e rb a ty  i  s& w y

Nasi iajfeaaoi i Zastępcy
dla sprzedaży sztucznych nawozów winni się pp. Odbiorcom należycie wylegitymować a dostarczony towar ma mieć

nasze nienaruszone plomby, znaki i napisy liruiowe.
W przeciwnym razie towar nie pochodzi od nas i ma się do czynienia z oszustwem lub nieuczciwą chęcią zbierania 

owoców z naszej, wywalczonej ćwierćwiekową pracą ustalonej sławy.
Na to ostrzeżenie jak najusilniej zwracamy uwagę naszych pp. Ziemian. — 1. galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla

przemysłu chemicznego, we Lwowie, ul. Akademicka 8.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

Edmunda Bledła i 'W tV <<>; «

!Na raty!

ZEGARKI
kaidem u

jakoteż biżuteryę złotą i 
srebrną wysyła ua spłaty 
miesięczne od 3 K. U hren - 
Y er ssndhaus D t E I B I  
in  W iea IX ./1  Porzellan- 

gasse 25.
Cenniki za marka zwrotną.

P r z e p r o w a d z e n i a
p a t  wozy  6 i 8 metr,.

52 własnych w o t ,ó w  meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

C A E O I J I Ł Ł I I I I
^yr * .'y 4' r, ęy « AA , , . . .  -5 ̂  , ;rp--.

K  ć m i ’ ** **')■

Lwów, Kościuszki 18.
“iź m z . 4

Łóżka żelazne składane od koron 12, umywalnie że­
lazne od koron 4, m aterace sprężynowe zamiast 

sienników.
poleca

Fr. CMadek, m agazyn w yrobów  żelaznych, m e ta l,
L w ó w , R ynek 4 5 .

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 zł )

lop ra is ll i S fi
optycy i mechanicy 6

Lwów, pi. Halicki L 1* I
« j r x 7 ż i  w y b i e ”̂ ¥ o w ? '

ważny od I maja 111(17

■ «  IUBYER KOLEJOWY
po S i l  J t a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny sfsJbad 8. §o.kołews.fcit Lwów, Mnusmanai ©.
1)0 nabycia  we wHzygtkieh i^ ę s a rn if tc h  I irafifeaeh.

W dobrach Komarniańskich JE. Karola hr. Lanckorońskiego są do wy­
dzierżawienia od 1 lipca 1908 na lat sześć następujące folwarki:

Czułowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk 
KlickO około 375 m. roli 87 m. łąk i pastwisk 
Litewka około 265 m. roli 210 m. łąk i pastwisk 
Porzecze około 303 m. roli 703 m. łąk i pastwisk.

Bliższe warunki w Zarządzie Dóbr w Chłopach poczta i telegr. Komarno, 
który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysokości półrocznego 
czynszu ofiarowanego.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M .  G E Ł i S H A U a ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

W iedeń YJI« S iebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

C iem n i Ż eń sk ie  z prawem publiczności

Rzadowo uprawniona

F l r y l a  i i  m i i r a l n j c i i p c z n j e i  i leezn iczF !
pod firmą

K RŻĄCA i CHMUR8K1
w  K r a k o w i e ,  w ! .  ś w .  C t e r t r a d y  1 . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: S M liu s M e j ,  f f l e s l i u b l e r s k l e j ,  S e l t e r *  

g f e ie j ,  V l e h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m h n r g ,  K i s H in g e n ,  tudzież
S F E C Y A Ł N I E  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oruz 

n n r m s i l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu jp r o f . J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drcgnoryach. 
Oe3Q.n,Ils;5. n a  ż ą d a n i e  f r a :s .c o .  

Ołówny skład dla Lwowa w apteeo J. Wcwi&rekiego, Halicka 5.

Jfciryi Zagórskiej zastało przeniesione
na uH cę p ie k a r s k ą  i. 14.

Wpisy uczenie dochodzących pensyonarek i półpensyonarek do ficeum i Do czteroklasowej 
szkoły ludowej również (z  prawem publiczności) rozpoczynają się dnia 30 sierpnia. 
- - - - - - - - - - t - - - - - - - - - -   leKcye dnia 6 września. — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Franciszek NIewcvyk
pierwsza i jedyna krajowa fabryka instrumentów orkiestral- 

nych smyczkowych i dętych.
Poleca wielki wybór skrzypiec, mandolin włoskich i francuskich, gitar, 
cytr koncertowych i gitarowych, najrozmaitszych instrumentów orkie- 
stralnyeh znakomitej tlohroci własnego wyrobu po cenach najniż­

szych. — Najtańsze źródło zakupu w kraju. — Cenniki franco.

HIPOLIT ŚLIWIŃSKI
Spółka przemysłowa i budowlana z oyr poręką

wyrabia i ma w zapasie 
w swoich fabrykach wyrobów ceram icznych

w Drohobycza i w Rzeszowie
1) dachówkę tłoczoną falcowaną (francuską),
2) dachówkę ciągniętą falcowaną,
B) karpiówkę,
4) cegłę wszelkiego rodzaju, jak : dętą, fasonową, okładzinową, 

zwyczajną i t. d.,
5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

E o c z ita  p r o d u k e y a
15,000.000 sztuk.

Towar doborowy. Ceny umiarkowane.
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

|  Biuro centralne Sn® Li ów, Mecta 6, Nr. ielefonn 528.
I  Kierówniciwo falrffi w Drolotyci i w Rzeszowie,
I  S i k a  kredyt. Wmlmi Lwów, Hetmadska 12, Nr. lal. 686.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Nfedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


